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Niebywałe barbarzyństwo. 
Nieznani sprawcy zdemolo 
wali w Badenie pomnik Len-
ner Straussa, jeden z najpięk 

niejszych pomników 
w Niemczech. 

Gen. Primo de Rivera 
dyktator Hiszpanji, wygłosił 
w niedzielę w Madrycie mowę, 
grożąc opozycji wygnaniem 

z kraju. 

Minister Zamoyski 
w Zwierzyńcu. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Minister Zamoyski dziś udał się do 
rfwej posiadłości, Zwierzyńca. Zastępuje 
go p. Bertoni. 

Gen. Szeptycki przed sądem 
generałów. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Na skutek zeznań marszałka Piłsud
skiego na procesie por. Błońskiego o in
wigilację, dotyczących osoby gen. Szep-
tyckiego, ten ostatni zwrócił się o roz
patrzenie sprawy i wydanie opinji o jego 
działalności jako generał-gubernatora w 
Lublinie. 

Przed 12 dn. sąd honorowy generalski 
wysłuchał zeznań i obrony gen. Szeptyo 
kiego. Onegdaj sąd generalski udał się 
w pełnym składzie do Sulejówka, do 
chwilowo chorego marszałka Piłsudskie
go, który też udzielił żądanych wyja
śnień. 

Wpływ podatku majątko
wego. m 

Warsz. koresp. „Republiki* telefonuje: 
Wpływ zaległości podatku majątkowe 

go w czasie od 7 do 13 b. m. w porówna
niu z poprzednim tygodniem zmniejszył 
się bardzo nieznacznie, co wobec zmniej 
stającej się ogólnej sumy zaległości świad 
c *y o staraniach podatników, aby zale-
Słości szybko zlikwidować. 

Najwięcej w czasie od 7 do 13 b, m. 
^iajjnięto z wpływów do kas skarbo
wych w Warszawie, bo 1,318.086 fr. zł. 
j kolei największe wpływy dał Lwów— 
£67.000, Łódź—607.000. Kielce—571.000. 
poznań — 565.ooo, Katowice — 541.000, 
tfblin — 370.000, Kraków — 239.000, 
S^dystok — 191.000 i mniejsze sumy— 
ttte&Ć, Grudziądz. Wilno i Łuck. 

Przebieg reformy walutowej. 
Terminarz wprowadzania złotego. 

Poniżej podiajeimy wyszczególnione 
w rozporządzeniu prezydenta Rzeczyipo 
spotitej o zmianie ustroju piwnicznego 
terminy wprowadzenia biletów Banku 
Polskiego, biletów i monet zdawkowych 
oraz wycofania mare!k polskich: 

Dnia 1 czerwca 1924 r. Skarb pań
stwa przystąpi do wymiany marek pol
skich na bilety Banku Polskiego, oraz 
monety względnie bilety zdawkowe. 

Dnia 1 lipca 1924 r. Marka polska 
przestanie być prawnym środkiem pla/t 
niczym, — wobec czego ustanie możność 
wyboru uskutecaniienia zaipłaity bądź bi 
letami Banku Polskiego bądź markami 
polskięmi. 

Dnia 1 listopada 1924 r. Rozpocznie 
się wymiana biletów zdawkowych na bi 
lon. 

W r. 1925, da. 1 stycznia. Bilety 
zdawkowe przestaną być prawnym środ 
ktem płatniczym. 

Dnia 31 stycznia. Ustanie wymiana 
biletów zdawkowych na monety zdaw
kowe względnie banknoty. 

Dnia 31 maja 1925 r. Ustawie obowią 
zek wymiany marek polskach na bilety 
Banku Polskiego oraz monety zdawko 
we. 

Od dnia 1 czerwca 1925 r. W obiegu 
ptondężnyim znajdować się będą już ty l 
ko bilety Btainku PoisMego oraz monety 
zdawkowe, niewycofane zaś marki pol 
skie stracą swą wartość. 

Terminy i warunki wym^ny marek 
polskich na złote a następnie biletów 
zdawkowych no) monety zdawkowe u-
stlali minister skarbu w drodze specjal
nego rozporządzenia. 

ZMIANY W SYSTEMIE MONETAR
NYM. 

Warszawa, 17 kwietnia. 
Rada ministrów na posiedzeniu dnia 

16 b. m. powzięła uchwałę w sprawie pro 

jektu zarządzenia prezydenta Rzplitej . 
zmianie postanowień, dotyczących syste 
mu monetarnego. Zmiany przewidują mo 
nety srebrne po 5, 2 i 1 złoty, niklowe po 
50, 20 i 10 groszy. Monety srebrne wybi
jane będą ze stopu zawierającego na 1000 
części 750 części srebra i 250 części mie 
dzi. Monety niklowe wybijane będą z 
czystego niklu. Państwo wybija monety 
złote w miarę potrzeby, bez ograniczeń. 
Monety srebrne do kwoty 8 złotych na 
każdego mieszkańca Rzplitej, monety ni 
kłowe i bronzowe do kwoty 4 złotych na 
każdego mieszkańca. 

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWE 
GO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 17 kwietnia. 
(Rada ministrów na posiedzeniu w 

dniu 16 bm. powzięła uchwalę w spra
wie połączenia państwowych instytucji 
kredytowych, państwowego banku kra
towego, państwowego banku odbudowy 
oraz zakładów kredytowych miast mało 
polskich w bank gospodarstwa krajowe 
go. Celem banku jest organizacja 1 roz
wój kredytu przez emisję Hstów zastaw 
nych oraz obligacji komunalnych i kole 
jowych. 

ANGLICY EKSPLOATUJĄ PUSZCZĘ 
BIAŁOWIESKĄ. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Wczoraj został podpisany między rzą 
dem polskim a firmą angielską „Century-
trust" w Londynie, którą reprezentował 
sir James Calder, układ w sprawie eksplo 
atacji puszczy Białowieskiej. 

Umowa podpisana jest na 10 lat. 
Eksploatacja rozpocznie sie we wrze

śniu r. b. 

Robotnicy pod strażą 
w czasie wizyty prezydenta 

w mennicy. 
Warsz. koresp. „Republiki' telefonuje: 
Niezwykły fakt zdarzył się podczas 

wizyty prezydenta Wojciechowskiego w 
mennicy państwowej, przy ul. Ząbkow-
skiej na Pradze. Oto pracujących tam 
kilkunastu robotników kanalizacyjnych 
zaprowadzono do piwnic, gdzie mieści się 
kotłownia, zamknięto i przetrzymano 
pod strażą od godz. 8-ej rano prawie do 
południa. 

Jest to tern dziwniejsze, że ani w urzę 
dzie probierczym, ani w mennicy podczas 
wizyty prezydenta normalnego biegu pra 
cy nigdzie nie przerywano: urzędnicy za
łatwiali licznych interesantów, wszystkie 
okienka były czynne i t. d. 

Kto wobec tego był autorem nlewcze 
snego i bezprawnego uwięzienia robotni 
ków — dotychczas nie wiadomo. 

Wzrost kosztów 
utrzymania. 

W WARSZAWIE 0,64 PROC. 
Komisja do badania zmian kosztów 

utrzymania w Warszawie stwierdziła 
wzrost kosztów utrzymania w pierwszej 
połowie kwietnia r. b. o 0,64 proc. 

W KRAKOWIE 1,26 PROC. 
Komisja dla badania wzrostu kosztów 

utrzymania na posiedzeniu w dniu 16 b. 
m. ustaliła, że w pierwszej połowie kwiat 
nia w porównaniu z drugą połową marca 
koszty utrzymania zwiększyły się o 1,23 
procent. 

W POZNANIU 0,94 PROC. 
Komisja do badania zmiany kosztów 

utrzymania przy województwie poznań
skiem stwierdziła na dzisiejszem posie* 
dzeniu, że drożyzna w pierwszej polowie 
b. m. wzrosła w stosunku do stanu z mar
ca o 0494 proc. 



«tr. 
„ R E P U B L I K A" . 

TraKtat handlowy między Francją i Niemcami, 
Konferencja międzysojusznicza odbędzie się po wyborach. 

Francja jest przeciwna łączeniu sprawy odszKodowań z Kwestją długów międzysojuszniczych. 
LOUCHER CHCE TRAKTATU FRAN

CUSKO - NIEMIECKIEGO. 
Polska Agencja Tclegi 'liczna. 

Wiedeń. 17 kwietnia. 
Pisma tutejsze donoszą z Paryża, ja 

fcoby m»nister Loucher zamierzał po wy 
borach nawiązać rokowania z rządem 
niemieckim w sprawie zawarcia (rakta 
tu handlowego francusko . niemieckiego 
Pokowanta te — wedle informacji pism 
wiedeńskich — miałyby być prowadzo
ne niezależnie od rokowań komisji od-
tzkodowml. 

KOHERENCJA MIĘDZYSOJUSZNI
CZA PO WYBORACH. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 17 kwietnia. 

„Echo National" donosi z kół dobrze 
poinformowanych, że konferencja między 
s»jt"znicza dla omówienia spraw związa
nych ze sprawozdaniem rzcczoznawcÓM', 
twołana będzie dopiero po wyborach we 
Fr.ncji i w Niemczech. 

FRANCJA PRZECIWKO ŁĄCZENIU 
ODSZKODOWAĆ Z DŁUGAMI MIĘ-

DZYSOJUSZNICZYMI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 17 kwietnia 
Omawiając sprawę przyszłych roko

wań międzynarodowych, niektóre dzien
niki wskazują, że dyskusja nad sprawą 
długów międzysojuszniczych zostanie po
łączona z dyskusją w sprawie uregulowa 
nia odszkodowań niemieckich. Podobno 
jednak w przeciwieństwie do tych głosów 
rząd francuski dąży do szybkiego rozwią 
zania sprawy odszkodowań mniej wię
cej w duchu wskazań rzeczoznawców i 
nie życzy sobie łączenia obu tych spraw. 
Uregulowanie długów międzysojuszni
czych zależy przedewszystkiem od stano 
wiska Stanów Zjednoczonych i ma być 
rozpatrzone oddzielnie w późniejszym 
terminie. 

SZCZEGÓŁY MOWY POINCAREGO. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 17 kwietnia. 
O ^statniem przemówieniu Poincare 

£o źródła półurzędowe komunikują na 
stępujące szczegóły: 

Komisja odszkodowań pozostaje su
werenną w sprawach odszkodowań, pod 
czas gdy rządy państw sojuszniczych prze 
prowadzać będą rokowania w sprawie 
1 rzpieczeństwa, które według oświadczę 

nia Poincarcgo, pozostaje ścitlc związana, 
zc zmianą zarządu francusko-belgijskic-
go na zarząd, przewidywany w progra
mie rzeczoznawców. . 

Komisja odszkodowań przyjmie wnio
ski rzeczoznawców, musi jednak przemie 
nić te wnioski na postanowienia. Komi
sja przedstawi rządowi Rzeszy szereg pro 
jektów ustaw* których uchwalenie jest 
konieczne, jak np. ustawa o nowym ban
ku emisyjnym, o utworzenie towarzystwa 
akcyjnego kolei żelaznych, o hipotekach 
na przemyśle niemieckim i t. d. 

We wszystkich tych sprawach,, regla
mentujących odszkodowania, komisja po 
zostaje suwerenną i nie może otrzymać 
ze strony rządów żadnych wskazówek, 
ani też projektów, zarówno w sprawie 
spłat, jak i gwarancji. 

Kiedy jednak komisja odszkodowań 
poweźmie te postanowienia, wówczas na 
sunie się drugie zagadnienie, obchodzące 
całą Europę, mianowicie zagadnienie bez 
picczeń-twa, które z kolei podlega wy
łącznie kompetencji rządów państw sprzy 
mierzonych. 

Kiedy od Francji zażąda się ustąpie
nia z zarządu kolejowego zagłębia Ruhry 
i Nadrenji, wówczas Francja odpowie, że 
sprawowanie tego zarządu jest jedną z 
gwarancji bezpieczeństwa na Renie i mu
si bvć zastąpione przez inne gwarancje. 

Rokowania te, mające olbrzymie zna
czenie, w najważniejszych zagadnieniach 
politycznych Europy, rozpoczną się skoro 
tylko rząd Rzeszy j Reichstag wypowie
dzą się w sprawie odszkodowań, przed
tem jednak sprawa bezpieczeństwa, jak 
i sprawa zarządu kolejowego w Nadrenji 
i zagłębiu Ruhry mogłyby już być oma
wiane miedzy sojusznikami, celem uzyska 
nia zasadniczego porozumienia. 

PRZYGNĘBIAJĄCE WRAŻENIE MO
WY POINCAREGO W NIEMCZECH. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin. 17 kwietnia. 

Oncffdajsza mowa Poincarcgo, wy-
głoszona* na bankiecie republikańsko-cle 
mokratycznym, uczyniła w Niemczech 

wrażenie przygnębiające. Zwłaszcza 
wielkie wrażenie wywar ły ustępy, do
tyczące sprawy odszkodowań. 

dzisiejszem posiedzeniu jednomyślnie na 
stępujące uchwały. 

1) przyjąć do wiadomości odpowiedz 
rządu Rzeszy, zgadzającą się na konklu
zję rzeczoznawców, 2) aprobować w gra
nicach swych uprawnień konkluzje rze
czoznawców oraz przyjąć proponowane 
przez nich metody, 3} przekazać konklu 
zje rzeczoznawców oficjalnie zaintereso
wanym rzndcm i zalecić im te konkluzje, 
które wchodzą w zakres ich kompetencji 
4) zażądać od rządu Rzeszy przedstawię 
nia jej, t . j . komisji odszkodowań, w naj
krótszym czasie projektów ustaw i rozpo 
rządzeń, gwarantujących całkowite wyko 
nonie planu rzeczoznawców i wyznacze
nie swych przedstawicieli do liomitetów 
organizacyjnych dla spraw kolejowych i 
hipotek przemysłowych, 5) powołać jak-
najrychiej różne komisje organizacyjne 
przewidziane w sprawozdaniu Davesa. 

TEKST NOTY NIEMIECKIEJ. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 17 kwietnia. 
Tekst noty niemieckiej doręczonej 

wczoraj wieczorem przez komisje dla 
ciężarów wojennych komisji odszkodo
wań ma brzmienie następujące: 

( Rząd Rzeszy ma zaszczyt zawiado
mić, że otrzymał note komisji odszkodo 
wań dnia 11 bm., dotycząca sprawozda 
nia rzeczoznawców. Rzad Rzeszy ze 
swej strony widzi również w sprawo
zdaniu tera podstawę do rozwiązania za 
gadnienia odszkodowań, wobec czego 
gotów jest zaofiarować swą współpracę 
w zrealizowaniu planu rzeczoznawców 

WYSOKOŚĆ CAŁEGO DŁUGU NIE
MIEC NIEUSTALONA. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 17 kwietnia. 

W rozmowie z dziennikarzami kan
clerz Marks oświadczył, że zasadnicza 
zgodat rządu Rzeszy na projskty rzeczo 
znawców jest nowym dowodem _ goto
wości Niemiec wypełnienia pirzyjetych 
zobowiązań w miarę zdolności płatni
czych. Równocześnie jednak kanclerz 

wyraził ubolewanie, że dotychczas nie 
zostają ustalona wysokość całego długu 
NoTiiec. 

UCHWAŁY KOMISJI ODSZKODOWAŃ 
polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 17 kwietnia. 
Komisja odszkodowań powzięła na 

WPŁYW PLANU RZECZOZNAWCÓW 
NA KOLEJNICTWO NIEMIECKIE. 

Berlin, 17 kwietnia. 
Minister komunikacji powołał głów 

nych kierowników niemieckich dyrekefi 
kolejowych do Berlina dla omówienia z 
nimi sprawy, jaki wpływ orzeczenie rze
czoznawców mogłoby wywrzeć w dziedzi 
nie niemieckiego kolejnictwa. 

KANCLERZ MARKS O ULGACH DLA 
NIEMIEC. 

Polska Agencja Telegraficzna 

Berlin, 17 kwietnia. 
Kanclerz Rzeszy Marks oświadczył 

przedstawicielowi „Matin'a", że po przy 
jęciu planu, proponowanego przez komi
tet rzeczoznawców, nastąpi zapewne już 
automatycznie ułaskawienie skazanych 
za polityczne przestępstwa oraz powrót 
wydalonych z terenów okupowanych, 
przyczem podkreślił, że po stworzenie 
gwarancji ogólnego charakteru w miej
sce lokalnych zastawów, dalsza okupacja 
zagłębia Ruhry nie będzie miała żadnego 
uzasadnienia. 

PRZESUNIECIE WYBORÓW NIE
MIECKICH NA 11 MAJA 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Kopenhaga, 17 kwietnia. 
Pomimo zaprzeczeń ze strony nie

mieckiej utrzymują sie tu uporczywie 
pogłoski, że rza^ Rzeszy jednakże prze 
sunie termin wyborów z 4 na 11 maja, 
zważywszy, że wybory, w których za
znaczy sie wyraźnie Przesuniecie na 
prawo, nie powinny poprzedzić wybo
rów we Francji, aby faktem tym nie od 
działać na analogiczne rezultaty fran
cuskich wyborców, co d l a Niemiec było 
by nlekorzystnem. 

ZAPRZECZENIE URZĘDOWE. 
Poltka Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 17 kwietnia. 
W przeciwieństwie do doniesień nic 

których dzienników zagranicznych, ja
koby rząd niemiecki postanowił ze 
względu i*a wybory francuskie odłożyć 
wybory do parlamentu z 4 na 11 maja. 
oświadczył minister spraw zagranicz
nych dr. Jarrcs przedstawicielowi biura 
Wolffa., że wiadomość ta nie jest praw-
dziwa. Wybory odbędą się dnia 4 maja. 

Mac Donald o sytuacji międzynarodowej. 
Niemcy i Rosja odegrają ważną rolę w ugrupowaniu mocarstw. 

Ogólne zbrojenia muszą doprowadzić do nowej wojny światowej. 
Londyn, 17 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
W wywiadzie udzielonym tygodniko

wi „New Leader", jednemu z organów 
Labour Party, Mac Donald przedstawił 
swój pogląd na politykę wewnętrzną i za 
graniczną Anglji. Zdaniem premjera, sy
tuacja w kraju jest niezła, aczkolwiek nie 
upoważnia do zbytniego optymizmu. 

W sprawie polityki zagranicznej Mac 
Donald oświadczył m. in.: Nie mógłbym 
udzielić zapewnienia, że wszystkie zagad 
nienia europejskie zostaną w najkrót
szym czasie całkowicie uregulowane, nie 
mniej jednak mogę dziś stwierdzić ,że wa
runki dla uregulowania tych zagadnień są 
dziś lepsze, niż były dotychczas. Wpływ 

rządu Labour Party — mówił premjer — 
jest wielki. Istnieją jednak jeszcze wpły
wy mącicieli pokoju, wpływy które są— 
trzeba przyznać — dość znaczne. Ostat
nia mowa Lloyd Georgea, wygłoszona w 
izbie gmin, omało nie doprowadziła do za 
targu z Francją, która jednak na szczę
ście, zrozumiała, że chodziło tam w grun 
cie rzeczy jedynie o walkę z rządem, wal 
kę, która bynajmniej nie ma wpływu na 
politykę zagraniczną pańswa. 

Odnośnie do sprawy zbrojeń, Mac Do
nald zaznaczył: Nie należy mieć złudzeń 
co do tego, że do zbrojeń wypadnie przy
stąpić ponownie, skoro okaże się, że o-
becna polityka zagraniczna nie doprowa
dzi do żadnych pożądanych rezultatów. 

Pierwszorzędna Restauracja 

„METROPOL" 
ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) JfSfe 1. 
Tel. 11-04. ^ a ^ ^ T e l . 11-04. 

godziny W dni świąteczne restauracja otwarta bądzie od 
12-ej do 4-tej po poł. i od 7-ej do 10-ej wiecz. 

Z poważaniem 

2825 H. Bajgelman i M. Korngold r j 2825 n . uajgetman i n . norngoia. 

Wówczas też utworzyłoby się nawe ugru 
powanie mocarstw, przyczem Niemcy i 
Rosja odegrałyby ważną rolę, okoliczność 
zaś taka doprowadziłaby do nowej woj
ny światowej. 

FERJE PARLAMENTU ANGIEL
SKIEGO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 17 kwietnia. 
Parlament przerywa prace z powodu 

ferji świątecznych do dnia 29 b. m. Więk 
szość leaderów stronnictw politycznych 
wyjeżdża z Londynu. 

Pierwsza praca, jaką po ferjach świą
tecznych podejmie parlament, będzie spra 
wa budżetu. Referat w tej sprawie zosta 
nie wniesiony do izby w dniu 29 b. m. 

PŁACE ZAROBKOWE GÓRNIKÓW 
W ANGLJI. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 17 kwietnia. 

Na wczorajszej konferencji miedz} 
przedsiębiorcami kopalń węgla 1 górnika 
mi zdecydowało przedłużyć moc działa
nia istniejących dotychczas przepisów o 
płacach zarobkowych na dwa tygodnie, t 
j . do dnia 30 b. m. 

AMBASADOR ANGIELSKI U POINCA. 
REGO. 

Polska Agencja Telegraf' izna, 
Paryż, 1 kwietnia. 

Poincare przyjął wczoraj ambasadora 
angielskiego. „Petit Parisien" dowiadufo 
się, że wizyta ta służyła wymianie myśli, 
co do sytuacji politycznej, jaka wytworzy 
ła się po przyjęciu sprawozdania rzeczo
znawców przez Niemców. 

- X X -

ROKOWANIA Z GDAŃSKIEM. 
Polska Agencja Tclegrahc?na. 

Warszawa, 17 kwietnia. 
Komitet ekonomiczny rady ministrów 

w dniu 17 kwietnia r. b. udzielił dyrekty
wy dla dalszych rokowań z Gdańskiem, 
zgodnie z linią rozwojową polskiej poli
tyki gospodarczej oraz obowiązującemi 
traktatami. 

W dalszym ciągu obrad komitet ekono 
miczny zlecił przygotowanie wniosków, 
zmierzających ku ograniczeniu listy tową 

rów, zakazanych do wywozu i likwidacji 
systemu rcglamcntacyjnego w dziedzinie 
wywozu przy zastąpieniu go systemem o-
płat wywozowych. Opłaty wywozowe 
zboża w wysokości 30 franków złotych 
od tonny zostają utrzymane. 

Wreszcie załatwił komitet ekonomie* 
ny szereg spraw, specjalnie wniesionycfc 
przez odnośnych ministrów. 

« ~ - -
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W Genewie zmiana, w Warszawie po staremu. 
Niektóre gazety opozycyjne w War

szawie i Krakowie wyrażają zadowole
nie z reformy osiągniętej w ministerjuin 
spraw zagr zapomocą ostatniego ataku 
prasowego i poselskiego. 

Niezajęta od dłuższego czasu placów
ka genewska będzie obsadzona, przy-
czem delegatem polskim do Ligi narodów 
ma zostać p A l . Skrzyński, b. minister 
w gabinecie gen. Sikorskiego 

Przywrócenie rzeczonej delegacji Jest 
niewątpliwie plusem, stawianie na jej 
czele człowieka, który uchodzi za lewi
cowca jest również objawem dodatnim. 

Pozostaje jednak bez odpowiedzi py
tanie ważniejsze, w jaki sposób kierunek 
lewicowy w Genewie da się pogodzić z 
prądem prawicowym w Warszawie. Py 
tanie to nabiera tern większej ostrości, 
że lewica wymaga od p. Skrzyńskiego 
wyjątkowo energicznej akcji, a prawica 
takiej samej* energjj i stanowczości żąda 
od p. Zamoyskiego, względnie od kandy
data jeszcze bardziej konserwatywnego, 
który go zastąpi. A cała ta przeciw
stawna energja ma być wyładowana wo
bec Ligi narodów. 

Pożądane przez chjenę nowe metody 
postępowania wobec Ligi odsłonił nam 
,.Głos Narodu", w artykule pod wymow
nym tytułem „Wróg w Genewie". Tym 
„wrogiem" Polski jest zdaniem organu 
endeckiego, Liga narodów, ta sama Lij^a. 
która zdaniem znów nacjonalistów nie
mieckich, jest wrogiem Niemiec, a protek 
iorem Polski, ponieważ oddała Polsce 
połowę Górnego Śląska, pomimo, iż plebi
scyt rzekomo wykazał „większość" na 
rzecz Niemiec. Soczysty styl „Głosu 
Narodu" o Lidze również przypomina 
dąsy o niej prasy junkierskiej. 

„Polityka nasza w Genewie — czy
tamy — jest fałszywą, obraca się bowiem 
wyłącznie w granicach metod i środków 
dyplomatycznych, podczas gdy rada Li -
fti nie jest rządem, ani dyplomacją sąsie
dniego państwa, lecz młodą i ambitną in 
6tytucją (II) pragnącą być rządem nad 
rządami (II), a przedewszystkiem być 
rządem nad państwami, które dzięki na
rzuconym traktatom (!!!) lub swej słabo
ści stały się klijentami (!) L igi" 

Czy w innym tonie przemawia „Deu
tsche Tageszeitung". Różnica polega 
tylko na tem, że Niemcy istotnie są k i i 
jentami Ligi, że im traktat naprawdę zo
stał narzucony, podczas gdy Polska jest 
pełnoprawnym członkiem Ligi, a traktat 
Wersalski (wraz z jego dodatkiem) jest 
dokumentem gwarantującym naszą nie
podległość. 

W dalszym ciągu artykułu autor za-
feca dyplomacji polskiej stosować „moc
ne protesty oraz czynny i bierny opór", 
„walkę z autorytem Ligi, a nieposłuszeń
stwo i lekceważenie jej decyzji, jeżeli 
skierowane są przeciw Polsce". 

„Jest przecież wykluczonem — tłu
maczy autor — by rada Ligi mogła nam 
narzucać swą wolę, jeśli się jej decyzjom 
nie poddamy, z obawy przed kompromi
tacją cofnie się ona dobrowolnie" Tak 
pisze urzędówka stronnictwa najbardziej 
zbliżonego do min. Zamoyskiego, a za
tem wiemy już jakiego rodzaju energji żą
da od naszej dyplomacji Chjena i jakim 
żądaniom p. Zamoyski będzie musiał się 
Poddać. 

Organ endecki nie poprzestaje zresz
tą na ogólnikach, lecz wysuwa jedno za
danie konkretne, jako najpilniejsze. „Na
leży — czytamy — wnieść do sejmu pro
jekt ustawy upoważniającej rząd do wy
powiedzenia traktatu o mniejszościach". 
Kat 

nej pos. Perl zażądał od min. Zamoyskie 
go stwierdzenia, że rząd nic podziela zda 
nia marsz. Trąmpczyńskiego o możliwo
ści wymówienia tego traktatu, a lewica lu 
dowa poparła p. Perlą w komisji i w swej 
prasie. 

Zarazem stało się, iż wysunięty przez 
prawicę marsz. Trąmpczyński mocno 
skompromitował swoich inspirantów. 

Cała ideologja unieważnienia traktatu 
mniejszościowego polega na zapatrywa
niu, że kwe stja mniejszości narodowych 
jest kwestja czysto wewnętrzną państwa. 
Natomiast marsz. Trąmpczyński, przyciś
nięty do muru, wyznał, że po dziś dzień 
hołduje przekonanie, któremu dał wyraz 
w parlamencie niemieckim w r. 1918 w 
następujących słowach: „Stwierdzam, że 
o ile ktokolwiek obronę mniejszości na
rodowych uznaje za konieczną, jednakże 

uważa ją za sprawę wewnętrznej polityki 
ten okłamuje siebie albo innych". Me
rytorycznie tedy wypowiedzenie trakta 
tu stoi dla Chjeny, po wyznaniu sensa-
cyjnem jej męża zaufania, gorzej niż 
wprzódy. Co się tyczy strony zasadni 
czej, to nawet ta część lewicy, która jest 
przeciwna traktatowi mniejszościowemu, 
jest zdania, że kwestjonowanic przez Pol
skę traktatu w chwili, gdy właśnie prze
ciwnicy Polski domagają się rewizji trak 
tatu wersalskiego byłoby posunięciem 
wielce niezręcznem i szkodliwem. 

Jeeżli więc lewica zechce być logiczną 
i konsekwentną, to powinna zrozumieć, 
że pomiędzy p. Skrzyńskim a p. Zamoy
skim istnieć musi w obecnej chwili prze
łomowej biegunowa sprzeczność poglą
dów. 

Demokracja całego świata chce wzmóc 

nić Ligę i rozszerzyć krąg jej kompetencji 
a organ endecki zaleca, by skorzystać s 
okresu teraźniejszego, gdy Liga „nie roz
porządza pewną egzekutywą i gdy powa
ga jej nie jest ugruntowana", aby Ligę 
unicestwić". Dalej demokracja światowa 
domaga się rozciągnięcia opieki mniej
szościowej na wszystkie państwa bez wy* 
jątku, a Chjena cofa się nawet ze stano
wiska zajętego przez konserwatywni 
reprezentacją polską przed wr-$ną. w 
takich warunkach nie wolno lewicy ko. 
mentować się urzędem dla swego czło-
wieka. Albo — albo. 

Albo polityka zagraniczna ulegnie 
giuntownej zmianie w kierunku lewico
wym. Albo niech prawica uprawia swoją 
politykę zapomocą swoich ludzi, 1 ponosi 
za nią odpowiedzialność. 

Admonitor. 

Hańba dyplomacji polskiej. 

Nasi kurjerzy w roli szmuglerów. 
nie federacji. Jednakże przygody ro~ 

W numerze 65 donosi moskiewska przedników przy sprzedaży towarów, 

tomiast w imieniu lewicy socjalistycz-

„Prawda*' w artykule p. t. „Dyplomaty-, 
cana działalność polskich kurierów dy 
ptomatycznych", co następuje: 

„Od chwili nawiązania stosunków 
wzajemnych między FRRS. a Polską 
wyjeżdżają co tydzień dyplomatyczni 
kurierzy z Warszawy do Moskwy i z 
powrotem. Odbywało się to według re
gulaminu powszechnie przyjętego. Jed
nakże polscy kurjerzy i inni współpra
cownicy przedstawicielstwa polskiego, 
zaczęli podsuwać pod przepisy, dokła
dnie określone prawem międzynairodo-
wem, zgoła do wolną treść. Korzysta
jąc ze stanowiska urzędowego rozwi
nęli niedozwoloną działalność w grani
cach państwa związkowego. Ich spryt, 
przyczepiony do paszportu dyplomaty
cznego i mandatu służbowego, przyspo
rzył już wicie trudów władzom naszym 
strażnikom monopolu handlu wewnetrz 
mego i porządlktu prawnego. Posiadają 
one bogaty maiterjal, charakteryzujący 
tę stronę działalności kurierów, a 

wśród ntóh nawet takich, którzy nie 
stoją na szarym końcu między dyplo
matami. Istnieją dowody, że niektórzy; 
z nich zapomocą owych „skromnych'' 
dodatków, zdobytych pomysłowością 
własną, gromadzą kapitały, nabywają 
za nie domy w Warszawie, majątki zie
mskie i różne nieruchomości. Do sze
regu tych dyplomatów — jak mówią 
złe języki — należy kapitan drugiego 
oddziału sztabu generalnego Kotwicz 
Dobrzański (były attache poselstwa), 
który w wyniku nieudalej operacji1 z par 
tją termometrów, pończoch i reform ko
biecych, przymusowo opuścił przestrze-

zaezyroając od damskich pończoch }ed 
wabnych w dużej ilości, kończąc na 
wytworach z zakresu t aptecznego, hy-
gjenicznego i literackich — nie dzia
łały widocznie ostrzegająco na naśla
dowców. Dzięki czujności organów śled 
czych odkryto dobrze uruchomioną kom 
panję, w której skład wchodził polski 
kurier dyplomatyczny, Bosiaefci, czło
nek komisji repatrjacy/nej Wilczyński i 
eksperci polskiej komisji reewakuacyj-
nej Paprocki i Wierzbicki, tudzież szo
fer Karpowicz. Ich partnerami byl i „sza 
nowni" i „soLidmi'' działacze czarnej giet 
dy... To „mieszane*' towarzystwo^ sta
nęło przed obliczem publicznej opinjt z 
powodu okoliczności następujących: 

„Dnia 14 marca przy rewizji u Jedy
nego z bohaterów z IKinflci zatrzymały 
władze polskiego kuriera dyplomatycz
nego, BosiacWego, Wilczyńskiego i Kar 
powicza. Z odpowiednich wyjaśnień o-
kazało sie, że nadmienione osoby przy
wiozły kontrabandę do mteszkainia go
spodarza w samochodzie delegacji. Prze 
mycony towar obejmował trzy i pół pu, 
la wanilii, osiem wełnianych kaftanowi 
osieim kompletów bielizny jedwabnej, 
cztery damskie Jedwabne koszulki, czte 
ry jedwabne czepki, dwadzieścia cztery 
pończoch jedwabnych damskich. Owa 
wanilia należą liai do Bosiackiego, który 
w myśl umowy, zobowiązał się sprze
dać ja gospodarzowi po 12 czerwońców 
za kilogram. Galanteria zaś pochodziła 
od pp. Paprockiego i Wierzbickiego. 
Przesłuchanie Bosiackiego dostarczyło 
wielu ciekawych szczegółów o handlu 
kontrabandą przy pomocy paszportów 

dyplomotyczmych. Wszystkie towary 
inadmieniione przybyły pod postacią ba» 
gażu dyplomatycznego i złożone zosta
ł y w lokalu delegacji repatriacyjnej, ko
rzystającej z eksterytorjataosci. Charak 
tęr dyplomatyczny tych panów był szył 
dem. pokrywającym prowadzenie zabro 
nionych interesów. Należy żywić rtadzie 
ję, że „Narkomindiel'' użyje środków, 
najsillnietszych, cełeim „zahamowania 
zdrożnej roboty". 

Fakty, przytoczone przez organ so
wiecki mie są bynajmniej oszcserczeni 
kłamstwem, lecz niestety odpowiadają 
rzeczywistości Już dawno chodziły słU 
chy o skandalicznych praktykach, upra 
wiorrych w oddziale kurierów dyploma 
tycznych i o tygodniowych widowiskach 
przypominających skłały towarowe w 

lewem skrzydle gmachu rnintefterstwa 
spraw zagranicznych. W ciągu kilku lat 
tolerowano haniebny proceder i pozw* 
lano urzędnikom M. S. Z. opychać kie
szenie z dorobków nie dających się p« 
godzić z honorem i uczciwością reprezen 
tacji polskiej zagranicą. 

Po świeżej historii przesłania do Mo 
skwy siedemdziesięciu flaszek spirytu
su i „niemożności" wykrycia sprawcy — 
a właściwie chęci spędzenia winy na rit 
odpowiedzialnego woźnego, wydarze

nie opowiedziane przez „Prawdę*' na
biera charakteru ostrzegawczego, prą
cego do położenia kresu samowoli, ro
biącej z jednego z naczelnych urzędów 
pafistwowych narzędzie dla ubocznych 
celów geszefciaTSkich, a z herbu polskie 
go ubezpieczającą pokrywkę, do spłetaic 
tria czynu kryminalnego. 

HUGHES PRZECIWNY OGRANICZE
NIOM MIGRACYJNYM DLA JAPOŃ-

CYKÓW. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 17 kwietnia. 
„Berliner Tagebfatt" donosi z Wa

szyngtonu, że możliwe Jest, Iż sekretarz 
stanu Hughes ustąpi, ponieważ nie zgą 
dza się z uchwałą senatu w sprawie im* 
gracji Japońskiej. 

Wedle doniesień z Tokio, gabinet }a 
poński odbył wczoraj tajne posiedzenie 
Opinja publiczna w Japonji jest bardzo 
wzburzona. Dzienniki nawołują ludność 
do protestu przeciw uchwale senatu a-
merykańskiego. 

KONFERENCJA PAŃSTW BAŁTYC
KICH W KOWNIE. 

Sp>'< (aiiia służba tclcgraficzua . i«.<. . L 

Ryga, t k kwietnia. 
Według otrzymanych z Kowna wiado

mości, konferencja kowieńska ma sią od 
być 6 albo 10 maja. 

PROJEKT RZECZOZNAWCÓW NIE 
NARUSZA PRAW AMERYKI 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn. 1 ^kwietnia. 
„Daily Mail'' ionosi z New Yorku: 

Stany Zjednoczone sa zdania, że organi 
zacja finansowa ua podstawie projektu 
gen. Davesa nje może naruszać stano
wiska Ameryki, iako kraju wierzyciela. 
Nota komlsj) amerykańskie] dla konsoli 
dacji długów, wystosowana do rządu 
jugosłowiańskiego wyjaśnia to wyraź
nie. Nota dodaje, że Daves oświadczył 
osobiście w stolicach państw dłużni-
czych, że projekt Jego nie może umnlej 
szać praw Ameryki. 

BRATIANU W KONSTANTYNOPOLU 
Berlin. 1- kwietnia. 

Według doniesienia z Konstantyno
pola, 20 kwietnia ma przybyć tam ru
muński premjer Bratianu. Poseł sowjec 
ki w Angorze podjął natychmiast kroki 
w celu wyjaśnienia zamiarów rządu tu 

Łęckiego. 

B. ARCYKS. FERDYNAND CHCE OD* 
ZYSKAĆ UTRACONE MAJĄTKI. 

Polska Ajencja Telegraficzna. 

Praga, 17 kwietnia. 
„Prager Tageblatt*' donosi, że arcy 

klsiąże Ferdynand na wypadek prtsychył 
nego załatwienia złożonej przez niego Wi 
międzynarodowym trybunale sprawie-. 
dJiwości w Hadze skargi na konfiskatą 
majątków arcyksiążęcych w Czeclioslo 
wacji, zamierza przedsięwziąć anologica 
ne kroki w stosunku do Polski' i Jugo-
sławji. 

KATASTROFA LOTNICZA 
W RZYMIE. 

Rzym, 17 kwietnia. 
Wczoraj przy dokonywaniu próbne 

go wzlotu nowego sterowca włoskiego, 
nastąpiła katastrofa. W chwili wzlotr 
wiatr porwał powietrzny statek z trz< 
ma żołnierzami, uczepionymi u ttn. kti 
rzy spadli z wieltaiej wysokości na zia 
mię zmiażdżeni. Sterowiec nie pomóą 
szwanku, 
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„Więcej kultury" 
Rozmowa z kierownikiem Miejskiej Wystawy Sztuki 

p. Marjanem Dienstl-Dąbrową. 
Jednem z zasadniczych zagadnień, 

stanowiących o rozwoju kulturalnym Ło
dzi jest sprawa utworzenia w naszem 
mieście stałej galerji sztuki, przybytku 
poświęconego malarstwu, rzeźbie i gra
fice. 

Sprawa ta obecnie weszła już w stad
ium decydujące i dzięki inicjatywie p. 
Marjana Dienstl-Dąbrowy bliską jest re
alizacji. 

Stała wystawa sztuki mieścić sie bę
dzie w pawilonie w parku Sienkiewicza, 
który po specjalnej przebudowie i urzą
dzeniu górnego światła — oddany został 
w tym celu p. Dąbrowie na lat trzy. 

P. Marjan Dienstl-Dąbrowa, który u-
kończył wydział historji sztuki w Mona
ch jum i napisał kilka świetnych prac z tej 
dziedziny, postanowił w ten sposób zapo
czątkować rozwój kultury artystycznej 
w Łod», która dotąd pomijaną była przez 
sfery artystyczne. 

W celu zapoznania sic Z planami tego 
niezwykle energicznego i pełnego inicja
tywy działacza — zwróciliśmy się do p. 
Dąbrowy, który udzielił nam w tej spra
wie ciekawych wyjaśnień. 

— Działalność swą na gruncie łódz
kim — począł p. Dąbrowa — postanowi
łem zapoczątkować w porozumieniu ze 
specjalnym komitetem obywatelskim o-
raz komitetem ścisłym, przez co uda mi 
się nawiązać kontakt z najszerszemi war
stwami społeczeństwa "łódzkiego. 

Praca moja pójdzie nietylko w kierun
ku urządzania wystaw, w której to spra
wie zapewniłem już sobie poparcie całe
go szeregu organizacji i zrzeszeń arty
stycznych. Postanowiłem również urzą
dzać prelekcje z dziedziny historji sztuki 
i kultury, przyczem już w najbliższej 
przyszłości wygłosi pierwszą taką pre
lekcję świetny krytyk i znawca sztuki 
dr. Sneter, a następnie prof. Mikołaj Pio
trowski, członek komisji rewindykacyjnej 
mówić będzie o rewindykowanych z Ro
sji zabytkach kultury polskiej, p. Bunikic-
wicz — o impresjonalizmie, prof. Dobro-
dzicki, Fr. Siedlecki — o grafice, St. Sie
rosławski — o domu polskim (kultura 
wnętrza-. 

Odczyty te wygłaszane będą bądź to 
w specjalnych salach lub też w pawilonie 
sztuki, gdzie też zamierzam urządzić czy
telnię pism artystycznych polskich, nie
mieckich, francuskich i angielskich. 

Wreszcie postanowiłem przeprowa
dzić pracę około dokładnego skatalogo
wania dzieł sztuki, znajdujących się w 
zbiorach prywatnych, których moim zda
niem w mieszkaniach potentatów łódz
kich — znajduje się sporo. Na podstawie 
tego dokładnego katalogu urządzać będę 
wystawy retrospektywne. 

Zajmę się również działem grafiki, któ 
rej rozwój wpływa dodatnio na kształce
nie smaku estetycznego, to też wystawy 
te poświęcone będą Grotgerowi, Matejce 

Tablica pamiątkowa 
poległych uczniów i maturzystów Szkoły Zgromadzenia 

Kupców m. Łodzi. 
i in., co uważam za bardzo ważne dla ce
lów pedagogicznych. 

Wreszcie postanowiłem zaintereso
wać społeczeństwo łódzkie polską sztuką 
stosowaną, zdobnictwem, majoliką, cera
mika, tkaniną etc. 

Wystawy te będą więc przeglądem 
wytwórczości, obejmującym całokształt 
wysiłku. 

Uważam, że pora obecna jest bardzo 
odpowiednią, ponieważ Warszawa jest 
przesycona dziełami sztuki i malarze po 
szukują rynków zbytu, a jednym z takich 
rynków może być Łódź, która dzięki mc 
mu pośrednictwu otrzymywać będzie o 
brązy i rzeźby po cenach warszawskich, 
znacznie niższych od cen handlarzy. 

Galcrja skupi również artystów łódz 
kich, których mam zamiar zaprosić do ju
ry - w ten sposób poziom tvch wszyst
kich wystaw będzie wysoki, z drugiej 
strony wzmoże to twórczość artystów 
łódzkich, którzy będą mogli sprzedawać 
swe dzieła bez pośrednictwa handlarzy. 

Specjalnym funduszem zakupu obra
cać będzie komisja, a w ten sposób sądzę, 
że uda mi się pozyskać dla miasta szereg 
cennych dzieł. 

Zrozumiałem jest również, że dla 
związków robotniczych stosować będę 
możliwe ulgi i udogodnienia, oraz wygła
szać specjalne prelekcje popularyzator
skie. W ten sposób można będzie dopro
wadzić do rozwoju pojęć estetycznych i 
kultury w Łodzi, tak jak się to dzieje 
w stolicy, gdzie w Zachęcie dzienna frek
wencja w dnie świąteczne wynosi 6000 
osób. Naturalnie niezbędne tu są kapita
ły, które postanowiłem zdobyć przez pro
pagandę. 

Członkowie, opłacający stałą składkę, 
będą otrzymywali wartościowe premje, 
tak jak się to dzieje w ośrodkach kultu
ralnych na zachodzie i w Polsce. 

W ten właśnie sposób uda mi się 
zgromadzić wspomniany fundusz zaku
pów. 

Otworzę więc szeroko wrota przy
bytku sztuki dla rzetelnej i prawdziwej 
twórczości, prócz „kiczarstwa", prócz 
miernot i megalomanów. 

Miecz. K. 

Myśl złożenia hołdu młodocianym 
bohaterom, którzy życie swoje ofiarnie 
złożyli na ołtarzu Ojczyany dla jej wy 
zwolenia przez ufundowanie tablicy pa 
miątkowej dzięki ofiarności rodziców, 
uczniów szkoły jako i byłych maturzy
stów, znajduje się w fazie realizacji. 

Część dolna tablicy, relief, dzieło 
profesora Lemana (oddział ułanów saiu 
tuje przechodząc obok cmentarzyska 
żołnierskiego) znajduje się już w odkwni 
„B-ci Łopieńskich'' w Warszawie. 

Gónna część z nazwiskami w tych 
dniach przesłana będzie nówinież do War 
sza wy. 

Chcąc uchronić się przed pomyłkami 
toróre później napraiwieby już nie można 
podajemy poniżej ł o w i s k a tych b. ucz 
niiiów i maturzystów o których szkole 
wiadomo, że polegli kib zmarli podczas 
działań wojennych. 

Wszelkie informacje prostujące e-
wcntualne błędy prosimy kierować do 
Szkoły Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Narutowicza Nr. 68 do dnia 26 kwiet 
nia r. b. 

Spis wszystlkich poległych i zmar
łych b. uczniów i maturzystów 8 kl . wyż 
szej szkoły realnej z wydziałem haudUo 
wem zgromadzenia kupców m. Łodzi 

Janusz Wysznacki. Mairurzysta. Sze 
rcgowi.ee 2 pułku Legjonów t 1914 r. 

Antoni Gruszczyński. Kl. 6. Kawał 
2 pułku Legj. t pod Urzędowem Lub. 
15.7 1915 r. 

Stanisław Olszewski. Maturzysta 
t 1915 r. 

Henryk Żytnickl. Maturzysta z Leg. 
Akacbm. 36 pp. zginął pod Sądowa W i 
sznią 1918 r. 

Józef Hartman. Kl. 8. Szereg. BaifaL 
Harc. t w szpitalu w Warszawie 1918 
roku. 

Szymon Lewi. Maturzysta. Kapral 
36 pp. Leg. Akad. Zginął pod Gródkiem 
Jagielońskim 1918 r. 

Julian Neumark. Kl. 5. Podpr. 5 pułk. 
Leg. Zmarł pod Wilnem 1919 r. 

Ignacy Sulikowski. Kl. 8. Kapral Ba-
talj. Harc. t mad WHejką 1919 r. 

Stanisław Lachmanowlcz. Kl. 8. U lun 
2 pulOiiu t w szpitalu w Zamościu 1919 r. 

Kazimierz Jeslonowski. Maturzysta 
Podpułkownik Szkoły Letniczej. f w 
wypadku z aeroplanem 1919 r. 

Stefan Sikorski. Kl. 8. t w niewoli 
1920 r. 

Artur Bolman. Kl. 8. Podporucznik 
fnad Berezyną 1920 x. 

Henryk Kozanecki. Kl. 8. Podpór. 
Szkoły Lotnicz. t w wypadku z aero
planem 1920 r. 

Jan Umański. Kl. 6. Sierżant 9 pułku 
Leg. t nad Narwią 14.9 1920 r. 

Stanisław Wolski. Kl. 4. Podpr. 4-go 
pułku Leg. t pad Dźwińskiem 1920 r. 

Mirosław ThPmee. Kl. 5. Podpir. t w 
niewoli 11.8 1920 r. 

Zygmunt Babad. K l 7. Szeregowiec 
1 Bryg. Syb. Zginął w wypadku na ko 
lei w Toruniu 1920 r. 

Jerzy Brinckenhoff. Kl. 7. Ułan puł-
ku 203 t w szpitalu w Korcu 20.10 
1920 r. 

Antoni Urbankowski. Kl. 7. Ułan pułk. 
203 t w szpitalu w Warszawie 1920 r. 
Mieczysław Soski. Kl. 7. Szeregów. 201 
pułk. Piech, t pod Trokami 18.10 1920 
roku. 

- X X -

Rok 1928 będzie miał 13 miesięcy. 

Mokra bielizna. 
Starszy posterunkowy 5-go Komi

sariatu Tomasz Stolarczyk, idąc ulicą 
Magistracką spostrzegł 2 podejrzanych 
osobników, wiozących jakieś tłomokl. 

Spostrzegłszy posterunkowego rzu
cili się do ucieczki Stolarski puścił się 
za niemi w pogoń, lecz uciekający korzy 
stając z ciemności, skryli się. 

W iporzuconycb paczkach przynie
sionych do komisariatu, znaleziono je
szcze mokrą bieliznę, pochodzącą praw 
dopodobinie z kradzieży. 

Na jesieni odbędzie się w miesiącu, 
później dopiero wskazanem, kongres 
naukowy w sprawie kalendarza. Kon
gres ten ma zająć się taką reformą 'ka
lendarza, ażeby usunąć istniejącą dzi
siaj „niesymetryczność rozdziału ty
godni w każdym miesiącu i niejednako
we długości poszczególnych miesięcy. 
Po dokonaniu pirac przedwstępnych 
przez zaproszonych uczonych — pisze 
T.irofesor Dr. B. F. Yanney, matematyk 
i astronom amerykańskiego uniwersy
tetu Woosta — zadecydowane będzie 
wprowadzenie nowego kalendarza ro
cznego, mającego 13 miesięcy. 

Każdy nnesiąc będzie miał po 28 dni 
każdy rok — 1 dzień dodatkowy, ą każ
dy rof.c przestępny (to jest co crdery la
ta) — dwa takie dni dodatkowe. 

Kalendarz ten będzie miał tę wyż
szość nad innymi, że wszystkie dni ty
godnia przypadać będą w każdym mie
siącu według jednakowej daty, dzięki 

czemu osiągnie się tak upragnione usta
lenie dni świątecznych. 

Jeżeli kongres uchwali tę reformę, 
to, po uwzględnieniu koniecznych przy
gotowań legislatywnych, nowy kalen
darz będzie można wprowadzić na ca
łym świecie z dniem 1 stycznia 192S r. 
Zaletą tego kalendarza będzie i to rów
nież, że pracowników, pobierającym 
pensję miesięczną, r-rzybędzie' trzynasta 
pensja na rok, (która zresztą jest wyna
lazkiem okresu wojennego, wynalaz

kiem, który spotfoł się ze strony pra
cowników z powszechnem uznaniem. 

CZYTAJOE 

aiPB nozmr. 
STEPHEN LEACOCK. 

Wśród czytelników i czytelniczek spół 
ezesnej literatury pięknej wyłoniło się ży
czenie, ażeby panowie litraci pisali krót
kie, a nawet jeszcze krótsze opowiada
nia. 

Uważam, że czytelnicy i czytelniczki 
zasługują na to, by prośby icn zastały 
zadość uczynione i dlatego podaję niżej 
dwa opowiadania skrócone do minimum. 

SKONDENSOWANY DRAMAT DĘTEK 
TYWNY. 

Tajemnicza śmierć, 
albo 

Morderstwo i włos. 
Tajemnica stawała się coraz bardziej 

tajemnicza i tajemniczości ni było końca. 
Jedqo było tylko pewne: Zamordo

wany został zamordowany. 
I jeszeze jedno: morderca uciekł i 

trudno go było schwytać. 
Czas najwyższy, by przywołać znane

go detektywa. 
Przyszedł. Rzucił okiem na trupa. 
Szybkim ruchem wyciągnął z kieszeni 

mikroskop. 
— Ha!... hal... ha!... — roześmiał się 

detektyw, zdejmując z twarzy zamordo
wanego cienki włos. 

Podniósł włos do góry. 
— Słuchaj pan!... — rzekł do mnie — 

musimy tylko znaleźć tego człowieka, 
który ten włos zgubił i zbrodniarz bę
dzie w naszych rękach. 

Węzeł gordyjski został odrazu rozwią
zany. 

Detektyw osobiście udał się na poszu 
kiwania. 

Cztery dni i cztery noce włóczył się 
po zaułkach New-Jorku, rozglądał się 
tajemniczo na wszystkie strony, zaglądał 
przechodniom w twarz, szukając czło
wieka, który zgubił włos. 

Na piąty dzień natrafił na pewnego 
mężczyznę, który przebrał się za mary
narza i czapkę nasunął aż na uszy. 

Zbrodniarz wchodził właśnie na statek 
Detektyw szedł za nim. 
— Ręce do góry! — krzyknął nagle 

detektyw i trumfująco wyciągnął z kie
szeni włos. — To pański włos!.. Pan 
jest mordercą!... 

— Zdjąć mu czapkę! — zawołał kapi
tan. 

Ktoś mu zdarł z głowy czapkę. 
I okazało się, że marynarz był zupeł-

•ie łysy. 
— Ach, tak!... — wrzasnął uradowany 

detektyw — w takim razie on nie jedno 
morderstwo popełnił, ale mniej więcej, 
kilka miljonów morderstw!... 

KRÓTKIE OPOWIADANIE BEZ 
KOŃCA 

Od kołyski aż do grobu 
albo 

tysiąc stronic ostatniej tragedji. 
(Uwaga: Niniejsze opowiadanie za

wiera dwieście pięćdziesiąt tysięcy słów. 
Jedynie tylko dzięki wrodzonemu talen
towi i udoskonalonej technice udało mi 
się wydrukować liczbę słów do stu 
sześciu). 

I. 
Edward Endlos przepędził swą mło

dość w Marnoirze, w New-Hamsyne, w 
Bermont, w Massaschuss, w Rode-
Islands, w Connectitut. 

I I . 
Potem losy zaniosły go gdzieś indziej. 
Do New-Jorku, do Chicago, do Fila

delfii. 
W Chicago mieszkał na ulicy Lassade-

Avenue, potem przeniósł się do Mischi-
gan-Avenue. 
nr. 42. 

W New-Jorku miał pokój na ulicy Ja-
W Filadelfji początkowo sypiał na u-

licy Sennej 39, potem na ulicy Pi-pi-ta. 
dalnej 41, a obiady i kolacje jadał w pry
watnym mieszkaniu na ulicy Mieszkalnej 

Przez cały ten czas kobiety za nim 
szalały. 

Kochała go Margaretta Johanssen, 
Elizabeta Schmidt, Arabella Thomassohn, 
Johanna Wilmo, Margot Schneider. 

Jednocześnie przepadały za nim Lui
za Ouelaueschose. Antoinette Alohabet. 

i Estellu Etcetera. 
Równocześnie zachwycał się teatrem, 

ubóstwiał kinematograf, grał na pianinie 
jechał konno i palił papierosy. 

I I I . 
Pewnego dnia zaślubił Margarettę Jo-

hannsen. 
Na drugi dzień po ślubie pierzchła 

ffego iluzja. 
Przestał ją kochać. 
Potem ożenił się z Elizabeta Schmidt. 
Ją również wkrótce przestał kochać. 
Wdarł się do mieszkania Arabelli 

Thomassohn i zaczął ją kochać. 
Ale opamiętał się i uciekł. 
Nie mógł dłużej wytrzymać. 
Wyszedł na ulicę i złapał 

W tem miejscu redaktor odciął moją 
powieść. 

Ale to jeszcze nie koniec. 
Rozwiązanie tragedji następuje dopie

ro na 1754-ej stronicy. 
Ostatnie sto stronic omawia kwestję 

religji. Edward Endlos zostaje bezwyzna
niowcem. 

Kończy się ta historja nie mniej tra
gicznie, niż się zaczęła. 

Ale nikt tego nie przeczyta, bo tam 
niema kobiet. 

Redaktor uważał, że w tem miejscu 
można powieść zakończyć. 

Uważam, że moja powieść, wprawdzie 
niedokończona, zawiera w sobie moc 
pierwiastków dramatycznych i szkoda, 
że pan redaktor postąpił tak nicoględnie.. 

ł. lunx« i3# 

http://rcgowi.ee
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Wiadomości Mm 
KWIECIEŃ 
•fil rf^lh I B 

PIĄTEK 

Dziś: t Wielki. Bogumiła 
Jutro: (• Wielki. Tymona 

Wschód słońca o g. 4.42 
Zachód o g. 6.35 
Wsch. księżyca o g. 1.26 r 
Zachód o g. 0.00 r. 
Długość dnia 13.51 
Przybyło dnia g. 6.45 

KU UCZCZENIU PIERWSZEGO PRE 
ZYDENTA. 

W ubiegły poniedziałek w gabinecie 
prezesa rady miejskiej odbyła się pod 
przewodnictwem generała A l . Babiańskie 
go narada w sprawie zorganizowania w 
Łodzi na wzór wszystkich większych 
miast państwa komitetu budowy akade
mickiego „Domu techników im. Gabrjela 
Narutowicza, Pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej". 

Cały szereg tych domów będzie wznie 
sionych w porozumieniu z centralą Brat
nich pomocy akademickich, przy ulicy 
Grójeckiej w Warszawie. 

Na naradzie została wyłonioną komi
sja organizacyjna, która w najbliższym 
czasie zaprosi grono osób do składu ko
mitetu. 

ORGANIZACJA WPŁAT PODATKU 
SZKOLNEGO I NA OPIEKĘ SPOŁECZ. 

Po wysłaniu nakazów płatniczych po
datku szkolnego i na opiekę społeczną 
za r. 1923 zakładom przemysłowym i 
przedsiębiorstwom handlowym dla per
sonelu, podlegającego wzmiankowanemu 
podatkowi, •— okazało się, iż pewna ilość 
pracowników, zatrudnionych w tych 
przedsiębiorstwach, a wymienionych w 
złożonych w swoim czasie wydziałowi po
datkowemu wykazach, przestała dla róż
nych powodów pracować, co uniemożli
wia przedsiębiorstwom pobrania przypa
dającego od pracowników podatku. Ma
gistrat — wydział podatkowy wyjaśnia, 
iż w wypadkach tego rodzaju należy nie
zwłocznie złożyć wydziałowi podatkowe
mu (Plac Wolności 2, pokój nr. 7) wyka
zy osób, już niepracujących, z wyszcze
gólnieniem imienia, nazwiska i dokładne
go adresu, 

E. L. BOGOROFF W GALACU. 
Jak dowiadujemy sic z bardzo poważ 

nych źródeł, iirma E. L. Bogoroif, wbrew 
doniesieniom jednego z miejscowych 
dzienników, honoruje wszystkie swe zo
bowiązania wekslowe. 

ŚWIĘTA W INSPEKTORACIE PRACY. 
W inspektoracie pracy w sobotę usta

nowione zostaną dyżury od 9 do 12-ej 
w południe, a praca normalna podjętą zo
stanie we wtorek rano. ( B . % > 

PROGRAM ŚWIĄTECZNY W KINEMA
TOGRAFIE OŚWIATOWYM. 

Od dnia 20 do 27 b. m. włącznie wy
dział oświaty i kultury wyświetlać będzie 
w miejskim kinematografie oświatowym 
pełen humoru obraz z nieporównanym 
malcem w roli głównej Jackie Coogna-
nem p. t. „Złoty chłopak". Prócz tego wy
świetlane będzie nad program zdjęcie 
z natury, przedstawiające .Trzęsienie zie
mi w Japonji". 

Poczta w świętą. W pierwszym dniu 
świąt, t. j , w niedzielę poczta będzie zu
pełnie nieczynna, natomiast w drugim 
dniu godziny urzędowania oznaczone są 
od 9 do 11 rano. 

Wydawanie listów pośpiesznych wy
konywane będzie do godz. 7-ej wieczór. 

Święta w urzędach miejskich. Dziś, 
i. w Wielki Piątek, dnia 18 bm„ biu-

r * zarządu miejskiego czynne będą ty l 
ko do godz. 12-ej w południe. W W i d -
£ą Sobotę oraz w 1 ji 2 dzień Świąt Wiel-
Kiejnocy biura magistratu będą całko
wicie nieczynne. 

Z Miejskiej wystawy sztuki. Oprócz 
nadesłanej już po otwarciu wystawy 
PrześlJcznii-j główki w br&nzie prof. Ku
ty, nadesłał utalentowany Ksawery Ko-
'fnifiski cykl akwarel p. t. ,,Siedeim 
orzechów głównych" oraz dziesięć wy
bornych, pełnych'paryskiego wdzięku 
rVsunków, trawestujących dowcipnie ty-
•uly bajek'. Zainteresowanie wystawą nie 
sk*bnic, nawet w okresie przedświątecz
nym. Wystawa otwarta będzie bez pmzeT 
^ w czasie świat od 10 do 8 wiecz. 

2 wieczory 
artystyczne - literackie 

w „Casinie". 
Występy artystów scen warszaw

skich w „Casiwic" w niedzielę dn. 20 i 
w poniedziałek dn. 21 bm. wzbudziły w 
Łodzi olbrzymie zainteresowanie. Nic 
dziwnego. Wszak występują wszystkie 
tz. „ f i rmy aktorskie'1. 

Ozdobą drużyny artystycznej jest p. 
Olga Orleńska, prymadonna operetki 
warszawskiej, słynna. „Księżniczka Czar 
daszka", która niedawno wróciła z tour 
nee po Stanach Zjednoczonych. Partne 
rem jej jest p.Gustaw Chorjan, pierw
szy tenor teatru „Nowości" w Warszia 
wie. P. Chorjan występuje w Łodzi po 
raz pierwszy. Jest to nowy talent, któ
ry dopiero niedawno zdobył stolicę. Fe 
nonienalny ten śpiewak minio swej krót 
kiej BnaiPJery scenicznej jest dziś najlep 
szym w Polsce amantem operetkowym. 

Humor krzesać będą Czesław Sko-
neczny, znany dobrze w naszym mieś
cie komik; Bolcio Kamiński, miuitUro-
wy artysta, który będzie śmiewać arcy-
cięte piosenki, specjalnie do wymiarów 
jego osoby zastosowane, pióra Toma, 
Tuwima i Własta; Michał Znicz — arty 
sta Teatru Polskiego, człowiek obdarzo 
ny przez naturę szampańskhn humorem 
który jednocześnie prowadzić będzie 
hyper-doweiipnie confereneiierkę. 

Sz tóa taneczna będzie reprezento
wana przez słynną parę bailetową: A. 
Makarową i A. Luzińskiego, artystów b. 
opery cesarskiej w Moskwie. Wykonają 
oni szereg ostatnich szlagierów tanecz
nych. 

Akcnwpanjuje znany komrozytor prof. 
Tadeusz Markowski. 

Budżet miejski. Na rosiedzieniu skar-
bowo-budżetowej w dniu 16 bm. przy
jęto w drugiem czytaniu preliminarz bu
dżetowy wydziału handlowego na rok 
1924. 

Na następnych posiedzeniach, które 
się odbędą w dniu 23 i 24 bm., czytane 
będą działy: opieki społecznej, prezy
dialny, gospodarczy i przedsiębiorstw 
miejskich wraz .z gazownią miejską. 

Oświetlenie parków miejskich. Wy
dział gospodarczy magistratu przypomi
na, że w dniu 24 kwietnia r. b. o godz. 
11-ej rano w biurze wydziału gospodar
czego nastąpi otwarcie ofert i ostateczna 
decyzja w sprawie dostawy słupów dla 
oświetlenia parków miejskich. Do tego 
czasu więc, osoby zainteresowane będą 
mogły przekalkulować złożone lub zło
żyć dodatkowe oferty. 

KroniKa policyjna. 
SADOWSKA NIE SPŁONĘŁA. 

Wczoraj o godz. 1.30 po poł. na Nowej 
Mani przy ul. Przennej nr, 14 w domu, na
leżącym do Wincentego Sadowskiego wy 
buchł pożar. 

Zawezwano do akcji ratunkowej I od 
dział straży ogniowej, który ogień umii j 
scowił. 

Spłonął dach. wypadków z ludźmi nie 
było. Przyczyny pożaru na razie nie ust* 
!<.no. 
W KASIE SKARBOWE.) K R A D N \ * 

W kasie skarbowej przy ul. A l Ko 
ściuszki nr. 14 nieznany sprawca skradł 
z kieszeni palta Hersza Skorowskiego, 
Nowomiejska 39 — 400 miljonów mk. 

FAŁSZYWE BANKNOTY. 
Zamieszkały przy ulicy Włodzimier

skiej 32 Henryk Wagner usiłował puścić 
w obieg banknot jednomiljonowy, pod
czas płacenia należności w rzeźni miej
skiej. Spisano protokuł i zawiadomiono 
urząd śledczy. 
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Na święta 
WIELKANOCNE 

Wszystkim znana 
Koszerna 

D. DlAiEHTA. łfifli. ZAWADZKA & 9. 
(rytualnie pod ścisłym nadzorem rabi
natu) zawsze zaopatrzona w najlepszą 
smaczną wędlinę własnego wyrobu. 
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Czy bezrobotni demonstrowali przed 
wydziałem gospodarczym. 

Referat prasowy, który mieści się w tym samym budynku 
twierdzi , że nie. 

W związku z podaną przez pisma 
miejscowe w dn. 15 b. m. notatką BIP'a 
o „manifestacji bezrobotnych przed ma
gistratem", otrzymujemy z oddziału pra
sowego magistratu następujące sprosto
wanie: 

Zawarte w cytowanej notatce infor
macje o „manifestacji kilkuset bezrobot
nych", o „groźnej postawie tłumu" i t.p. 
— są całkowicie niezgodne z rzeczywi
stością, gdyż fakty i okoliczność tego ro

dzaju wcale nie miały miejsca. Co się ty 
czy rzekomych nadużyć nadzorcy Gra
bowskiego przy przyjmowaniu bezrobot
nych do robót miejskich, zatrudnieni przj 
nich bezrobotni, z powodu ukazania sie 
omawianej wzmianki BIP'a, przesłali do 
wydziału gospodarczego opatrzony kilku
dziesięcioma podpisami protest, zaprze
czający kategorycznie jakimkolwiek na
dużyciom nadzorcy Grabowskiego. 

Wcielenie do szeregów rocznika 1902. 
W związku z rozporządzeniem o wcie 

leniu rekrutów nadliczbowych rocznika 
poborowego 1903, zaliczonych w roku u-
biegłym do rezerwy, dowiadujemy się, że 
rekruci ci powołani zostaną drogą roze
słania imiennych kart powołania do P.K. 

zostaną między 10 i 15 U, i wcieleni 
maja r. b. 

O ile odległość do P.K.U, wynosić bę« 
dzie 50 kim., do kart powołania dołączo
ny zostanie bezpłatny bilet kolejowy. 

Belgijska federacja straży ogniowych 
prosi o informacje o poległych bohaterską śmiercią 

strażakach. 
W związku z pożarem fabryki Anger-

steina i tragicznym zgonem 3-ch człon
ków straży ogniowej, p, prezydent mia
sta otrzymał pismo od zarządu królew
skiej federacji belgijskich straży ognio
wych w Brukseli z prośbą o udzielenie 
tej instytucji szczegółów, co do nazwisk, 
stopni i wieku poległych strażaków. 

Sekretarjat federacji wzmiankuje w 
swem piśmie, że w sprawie tej zwrócił 
się już do komendanta straży ogniowej 
w Łodzi i prosi p. prezydenta o poparcie, 
celem uzyskania interesujących belgij
skie straże ogniowe danych. 

Charakterystyczne, że omawiane pi
smo z Brukseli nosi datę 11 b. m., t. j . wy
słane w dwa dni po pażarze fabryki An-
gersteina, o czem najwidoczniej dokład
ne informacje posiadała już zagranica. 

ECHA POŻARU W FABRYCE 
ANGERSTEJNA. 

Wczoraj na posesji przy ul. 6 Sierpnia 
nr, 17 w ruinach spalonej fabryki runął 
frontowy mur. Wypadku z ludźmi nie 
było. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
REDUKCJA W TELEFONACH MIEJ

SKICH. 
W telefonach miejskich, należących 

jafe wiadomo do P. A. S. T, zireduko-
wano personel o 19 osób z dwutygo
dniowym wymówieniem pnący. 

W umowie, obowiązującej tak za
rząd telefonów jak i robotników, zagwa
rantowana jest trzynasta pensja za pełny 
rok pracy. 

Ponieważ roboniey przepiiscowafó 3 
miesiące, zwrócili ssę więc do zarządu 
telefonów z żądanii?m wypłacenia im 
1/4, czyli tygodniowego wynagrodzenia 
w wysokości 47 milionów marek. 

W dniu wczorajszym udała się dele
gacja z prezesem związku m czele do 
inspektoratu pracy, przedstawiając stan 
rzeczy ora<z domagając się ingerencji in
spektoratu, celem zmuszenia zarządu do 
wypłacenia żądanego wynagrodzenia. 

STREJK W FABRYCE ROZENBLATA 
W fabryce S. Rozenblatt, spółka ak

cyjna, (Karola 36) wybuchł strejk, jako 
znak protestu robotników przeciw no
wemu regulaminowi karnemu, wywie
sz onem u w ostatnich dumach rrzez ad
ministrację fabryki na murach. 

Regulamin wspomniany według jed
nomyślnej opinji robotników w treści 
swej jest znaczenie surowszy, niż byłe 
rozporządzenia rosyjskie w fabrykach. 

Międy iunyim punktami, powodują
cymi niezadowolenie u robotników jest 
rialbronienie bezwzględne przejścia z je
dnej sali do drugiej, — zakaz palenia 
na wet na kamiennych schodach, co do
tąd wszędzie jest tolerowane i wreszcie 
ukończenie prac punktualnie z wybi
ciem godziny ukończenia pnący i do
piero przebrania się (dotychczas pozwą 
lano robotnikotn na kilka minut przed 
oznaczoną godziną powstać od wamszta 
tów pracy, tiak, że z uderzeniem godzi
ny mogli opuścić teren fabryczny). 

Z zażaleniem na nowy ten regulamin 
zwrócili się robotnicy do inspektoratu 
pracy o interwencje. 

SPRAWA W FABRYCE H. WULFSONA 
Administracja fabryki Hugo Wulfsohn 

przy ul/Miljonowej, wymówiła pracę ro
botnikom na 14 dni i po ukończeniu się 
tego terminu zaproponowała robotnikom 
dalsze uruchomienie fabryki, jeśli się ci 
zgodzą na obniżenie zasadniczych płac od 
35 do 40 proc. 

Robotnicy sprawę tę przekazali zarżą 

dowi związku klasowego, dzięki czemu 
odbyła się wspólna konferencja między 
przedstawicielami firmy, a delegatami ro 
botników i przedstawicielami związku 

Po dłuższej dyskusji p. Kernbaum o-
świadczył, że póki fabryka czynną nie bę
dzie przez cały tydzień, to zarobki robot
ników nie będą obniżone, wobec czego 
zatarg został zlikwidowany i robotniew 
przystąpili do pracy. 

Jednakże po otrzymaniu książeczek 
obrachunkowych, robotnicy stwierdzili, 
że zarobki ich zostały zmniejszone. 

Wobec tego robotnicy zastrajkownli 
ł sprawę przekazali inspektorowi pracy. 
IB;.> 

ZATARG O WYSOKOŚĆ AKORDU, 
W fabryce Cukiera doszło do zatargu 

między robolnikami a firmą, z powodu 
niewyrabiania przez tkaczy kotłowych 
produkcji w akordzie. 

W sprawie tej odbyła się konferencja 
pod przewodnictwem inspektora Kulicz-
kowskiego i po dłuższej dyskusji robotni
cy zgodzili się na propozycję inspektora 
pracy, by przepracować tytułem próby 
jeszcze dwa tygodnie, a później sprawn 
zostanie wyjaśniona. {W'*; 

STRAJK O 2 GROSZE, 

W fabryce Zylbersztajna wybuchł w 
ubiegłym tygodniu strajk z powodu nie
uwzględnienia żądań robotników dołoże
nia im po 2 grosze na metrze towaru 
„khakki", którego nie mogli wyrobić w 
odpowiedniej ilości w akordzie. 

W związku z tern odbyła się wspólna 
konferencja, na której firma postanowiła 
nie produkować więcej tego towaru, wo
bec czego robotnicy przystąpili do pracy 

STRAJK W BEŁCHATOWIE ZLIKWI
DOWANY. 

4 tygodnie trwał strajk w Bełchato
wie, ponieważ płace robotników tamtej
szych były niższe o 30 proc. od płac 
w Łodzi. 

W sprawie tej odbyła się ogólna kon
ferencja, na której przemysłowcy przy 
znali w akordzie 45 proc. podwyżki, a na 
dniówki — 75 proc. 

W ten sposób zatarg został zlikwido
wany i robotnicy przystąpili do pracy. (B-
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Bolcio Kamiński 
najmłodszy i najweselszy aktor 
w Polsce 

Czy okrzyk „Precz z rządem" 
jest antypaństwowy. 

(akompanjament). 

Conferencier 

Bal Znicz 
artysta Teatru Miejskiego. 

Bilety do nabycia codziennie] 
w „Casinie" od godz. l l d o 2 | 

przed poł. i od 5 do 8 p. p. 

W dniu 9 kwietnia lflBD r. w Łodzi od 
było się zebranie żydowskiego związku 
zawodowego przemysłu włóknistego. 

Na zebraniu tem przemawiało kilku 
mówców, między innemi Icek Morgenta-
ler, który nawoływał zebranych robotni 
ków do strejku. 

W swej mowie Morgentaler dowodził 
że robotnicy powinni wystąpić do walki, 
•by obalić obecny burżuazyjny rząd i że 
wtedy tylko mogą poprawić swój byt, gdy 
wezmą ster rządu w swoje ręce. 

Przemówienie swe Morgentaler zakon 
czył głośnym okrzykiem do zebranych 
robotników: „Precz z kapitalistycznym 
rządem! Niech żyje dyktatura proletar
iatu!". 

Na zebraniu tem obecni byli wywia
dowcy urzędu śledczego, którzy powyż
sze słyszeli. 

Po skończonem zebraniu Morgentaler 
został zatrzymany przez wywiadowców i 
wylegitymował się paszportem okupacyj 
nym za Nr. 122617. 

Paszport ten okazał się podrobionym 
a mianowicie: w nazwisku Morgentaler, 
dwie ostatnie litery „er" były dopisane, 
a rok urodzenia przerobiony, liczba 3 zo 
stała przerobiona z innej, napisanej orzed 
tem. Dokonana ekspertyza kaligraficzna 
wykazała, że przerobienia w paszporcie 
były robione ręką Morgentalera. 

Badany przez sędziego śledczego Mor 
gentaler, w charakterze oskarżonego, do 
winy się nie przyznał. 

Na zasadzie powyższego urząd proku 
ratorski oskarżał 30 letniego Icka Morgen 
talera o to: 1- że przemawiając publicz 
nie do zebranych robotników nawoływał 
ich do obalenia istniejącego w Rzeczypo 
spolitej Polskiej ustroju społecznego i 
wzniecał nienawiść pomiędzy pracodaw 
cami a robotnikami, 2) że podżegał robo 
tników do zmowy celem zaprzestania 
pracy w przedsiębiorstwie fabrycznem 
przed upływem terminu najmu dla zmu
szenia pracodawców do podwyższenia 
płacy zarobkowej i 3) że podrobił w celu 
użycia za autentyczny paszport okupa
cyjny, dopisując do nazwiska na tym pasz 
porcie dwie końcowe litery. 

Sprawę powyższą w dniu wczoraj
szym rozważał sąd okręgowy pod prze
wodnictwem sędziego Kozłowskiego, w 
asystencji sędziów Dalika i Kozłowskie
go-

Oskarżony na sądzie nie przyznał się 
do winy, zaznaczając, że należy do Bun-
du i wprawdzie jest przekonań socjalisty 

cznych, lecz haseł komunistycznych nie 
głosił i paszportu nie fałszował . 

Na przewodzie sądowym wywiadow
cy stwierdzili, że oskarżony był na wiecu 
zwołanym przez żydowski związek zawo 
dowy przemysłu włóknistego i że sekre
tarz tego związku Morgentaler, nawołu
jąc zebranych do natychmiastowego strej 
ku, podniecał do walki czynnej z burżu 
azją i rządem, wskazywał, że tylko prze 
wrót społeczny polepszy byt masy pracu 
jącej. 

Nawoływał do utworzenia rad robot
niczych i na zakończenie wydał okrzyk 
„Precz z rządem burżuazyjnyml Niech 
żyje dyktatura proletarjatu!" 

Świadek radny frakcji N. P. R. Mło 
tecki, który był tam jako delegat konfe
rencji N. P. R. i Ch. D. twierdził, że był 
na początku wiecu i słyszał przemówię 
nie oskarżonego, znając żargon, jednak 
nie dopatrzył się w tem przemówieniu 
niczego, coby nawoływało do jakiegokol 
wiek przewrotu. 

Świadkowie stwierdzili, że M. miał 
dwa przemówienia, lecz w obydwóch nie 
nawoływał do strejku. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne
go prokurator Markowski, zrzekając się 
oskarżenia z tytułu nawoływania do strej 
ku, bo na zasadzie konstytucji jest to 
czynem niekaralnym, popierał oskarżenie 
z art. 129 kod. kor., twierdząc, że oskar
żony przez okrzyki: „Precz z rządem! 
Niech żyje dyktatura proletarjatu!" wy
kazał wszystkie znamiona agitacji komu 
nistycznej. 

Obrońca oskarżonego mecenas R 
Kempner, w długiem i treściwem prze
mówieniu zajął się sprawą sfałszowane
go paszportu i dowodził, że oskarżony, 
przerabiając swój podpis i datę urodze
nia nie dokonał żadnego oszustwa, bo na 
prawianie błędu we własnem nazwisku i 
wpisanie prawdziwego roku urodzenia w 
paszporcie nie jest fałszem dokumentu, 
tylko naprawą błędu. 

Co się tyczy okrzyków antypaństwo
wych, to te nie zostały potwierdzone 
przez świadków obecnych na wiecu, gdy 
by jednak były wyrzeczone, to okrzyk 
„Precz z rządem!" nie zawiera znamion 
żadnego przestępstwa, albowiem nie wol 
no dążyć do wywrócenia ustroju polity
cznego, ale wolno żądać zmiany rządu. 

Sąd, podzielając wywody obrony, o 
godzinie 5-ej wieczorem ogłosił wyrok 
uniewinniający podsądnego. 

Prokurator założył od wyroku tego 
apelację. As. 
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Gustaw 

Wróg spółczesnej amerykanki. 

Groźny pożar na 
przedmieściu Warsza

wy. 
Warsz. koresp. „Republiki' telefonuje: 
Wczoraj około godz. 2-ej po północy 

wynikł groźny pożar w Targówku, w je
dnopiętrowym drewnianym domu z facjat 
kami. Mając podatny łatwopalny mater
iał, ogień rozszerzał się z szaloną szyb
kością. 

W całej dzielnicy Targówka, posiada 
fącego niemal wyłącznie drewniane budo 
wie, wszczął się niebywały popłoch. Lo
katorzy nawet odległych domków, wi
dząc morze ognia i gęste kłęby dymu, 
rzucili się w panicznym strachu do wyno 
tzenia swoich rzeczy na ulicę. 

Spalony dom i częściowo uszkodzony 
domek parterowy zamieszkiwany był 
przez 19 lokatorów, czyli ogółem 82 o-
soby, które pozostały bez dachu nad gło
wą. 

P. Alonzo Sec, bogaty fabiryłklant z 
Brooklynu, jest zaciętym wrogiem eman 
cypacji kobiert i jej to przypisuje wię
kszość cierpień, gnębiących współcze
sne społeczeństwo amerykańskie. No
woczesna, młoda amerykanka jest zda
niem jego, wykwitem wszelkiego zła i 
imeobyczajnosci. 

Już przed dwoma larfy p. Set roz
począł w prasie kaimpainję przeciwko «-
mancypowanym kobietom, występując 
z twjiemdzeniem. że# wszystkie wyższe 
szkoły Ikobiece powinny być oddane na 
pastwę płomieni. Mato pochlebne kom
plementy, które w odpowiedzi na to o-
trzymał od urażonych niewiast, nie uła
godziły go wcale... I oto toraz na nowo 
zdecydiow-i! się podrażnić amerykańską 
lwkę oświadczeniem, że jedynem lekar
stwem na demoralizację i rozprzężenie 
społeczeństwa, jest odebranie kobietom 
prawa wyborczego. Albowiem od cza
su, gdy kobiety w Ameryce oflrzymały 
prawo wyborcze, wzmogło się wśród 

młodzieży pijaństwo 1 rozprzężenie oby
czajów. Nigdy dawniej, nie widywano 
na ulicach tak bezczelnie szminkowa-
nych kobiet, nigdy młode dziewczęta 
nie okazywały tyle zuchwałości w sto-
stmku do rodziców i wychowawców. 
Jako dowód, przytacza wróg emancypa
cji następujący faklt: 

W pewniem mieście pansylwańskiem 
uczenice tamtejszej szkoły otrzymały 
ze strony władz szkolnych upomnienie, 
aby się przyzwoicie ubierały i zachowy
wały. W odpowiedzi na to, dziewczęta 
pojawMy się w szkole z następującą pio
senką na ustach: 

Jam wolną jest amerykanką 
A więc z znkazów belfrów drwię, 
Pokażę raim»e. biust, kolanko 
Pokażę wszystko, co tylko chcę. 

See stwierdza, że tte pensylwańskie 
panienki bynajmniej nie należą do wy
jątków, ale są typowemi postaciami 
współczesnego, amerykańskiego świata 
dziewczęcego. 

WY \ w na MAURYCY 

W y r OK i Tauman Dom 
Handlowy 

w m. Łodzi. — Zielona 3, 
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Szaja Kochański, & 
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Bilety do nabycia codziennie 
w „Casinie" od godz. 11 do 2 
przed poł. i od 5 do 8 po poł. 

0 Jednolitą ustawą p r z e m y 
słowa. 

Warszawa, 16 kwietnia. 
Ministerstwo przemysłu i handlu ukoń. 

czyło projekt ustawy przemysłowej, je
dnolitej dla całego państwa. 

• 

Rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o ochronie wyna

lazków, 
Warszawa, 16 kwietnia. 

Min. przemysłu i handlu opublikowało 
w dniu dzisiejszym rozporządzenie wy
konawcze do ustawy o ochronie wynalaz
ków, wzorów i znaków towarowych. 

-—:o:——. 

Chłosta na badaczy 
„biblji". 

W gminie Bogacą w komitacie Borsod, igro 
madziło się około 40 chłopów protestanckich, kt<5 
rzy założyli towarzystwa czytania biblji i objaśnia 
nia jej tematu. Ponadto mieli oni zwyczaj śpiewać 
tara psalmy. Pewnego dnia wpadli do ich lokalu 
żandarmi, skonfiskowali książki, oświadczyli meji 
czyznom i kobietom, i ł są aresztowani, poczęto 
ich wszystkich odprowadzili do urzędu gminnego. 
Wachmistrz Tapolcsanl „skazał" wszystkich ar« 
sztowanych na 2 5 kijów, a feldwcbel Szabo na
tychmiast wykonał tę karę. 

Następnie żandarmi udali się do sąsiednie) 
wsi Moslai, gdzie znajdowało się takież samo to
warzystwo „badaczy biblji", konfiskując tam rów
nież książki i wymierzając chłostę, podobnie i<d 
w gminie Bogacs. Aresztowani byli przetrzymali 
2 dni w areszcie, poczem wypuszczono ich ni 
wolność, ale zapowiedziano im, ze będą interno-, 
wani, jeżeli nie zrezygnują ze swoich praktyk- I 
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Stosownie do rozporządzenia mini-
straskarbu z dnia 11 kwietmia płatność 
podatku dochodowego za rok 1924, przy 
Padającego do uiszczenia zarówno przez 
osoby fizyczne i spadki wakujące, jak i 
Przez osoby prawne rozkłada sie na ra
ty w sposób następujący: 

1) do dnia 23 kwietnia 1924 r., o Me 
chodzi o osoby fizyczne i spadki waku 
jące. względnie do dnia 1 maja 1924 r 
chodzi o osoby prawne — winna być 
wpłacona na poczet podatku dochód o. 
wego za rók 1924 ilość złotych franków 
jaka wypada z podzielenia sumy wplaco 
nego w roku 1923 podatku dochodowe 
go przez 100,000. (Żai sumę wpłaconego 
w 1923 r. podatku dochodowego należy 
uważać nie sumę wymierzonego, a 
wpłaconego rodanku tj. dla płatników, 
którzy płacili podatek dochodowy z 
mnożnikiem tę sumę, która wypad-, już 
Po zastosowaniu mnożnika. Naprz.; Wy 
mierzono podatek w wysokości 50 mi
ljonów mk. zastosowano mnożni<k 7, 
w\iec zapłacor.o podatku dochodowego 
50,000,000X7=350,000,000 mk. Ta ostat 
nfla suma ifij. 350,ooo,ooo dzielona przez 
100,000 daje 3500 fr. zł., które należy 
wpłacić do dnia 23 kwietnia). 

2) do dnia 24 maja 1924 r. winna być 
ziaipłacona różnica pomiędzy polową p° 
datku przypadającego od dochodu ze-
znanego na rok podatkowy 1924, a nale 

•żnościa podatku dochodowego uiszczoną 
w myśl punktu 1 do dnia 23 kwietnia 
1924 r., względnie do dnia 1 ma.jai 1924 
roku, 

3) do dnia 24 czerwca 1924 r. winna 
być uiszczona pędna czwarta część po 
datku, przypadającego od dochodu ze-
ananego niai rok podatfkowy, 

4) do dnia 24 lipca 1924 r. winna być 
uiszczona pozostała reszta podatku 
przypadającego od dochodu zeztnanego 
na role podaitkowy 1924. 

« Termin do składania zeznań o doeho 
dizie do wymiaru podatku dochodowego 
na rok podatkowy 1924 odracza się d!la 
osób fizycznych i prawnych oraiz spad 
ków wakujących do 24 maja 1924 r. 

Do zeznainia należy dołączyć w ory 
ginałach lub w odpisach dowody usku
tecznienia za.ołaty dwóch nart podatku, o 
kreślonych pod p. 1 i 2 niniejszego roz
pór z ądizenia>. 

Jeżeli uiszczenie podatku nie nastą
pi w terminach płatności, oznaczonych 
wyże], to od nleulszczonych kw©t będą 
pobierane kary za zwłoko w wysokoś 
ci 2 proc. miesięcznie, a nadto nieuisz-
czone należności podatkowe ulegną pod 
wyższeniu o pół procent za każdy dzień 
twfoki . 

Dyrektor miejscowej izby skarbo
wej wyjaśnia, że o ile płatnicy nie chcą 
się zastosować do powyższego rozpo
rządzenia, to mogą. jak to pierwotnie by 
ło ustalone złożyć zeznanie o dochodzie 
do 23 kwietnia j do tego terminu wpła
cić całkowity należny według zeznania 
Podatek + 20 proc 

** 
Powyżej przytoczone rozporządzenie 

ministerstwa skarbu, jakoteż komentarz 
dyrektora izby łódzkiej stanowić będzie 
znowu zarzewie sezregu nieporozumień 
jakie niezawodnie zajść muszą między 
płatnikami a władzami skarbowemi. Za
iste napiętnowania godną jest ignorancja 
i brak znajomości praktyki podatkowej 
przez departament podatkowy minister
stwa skarbu. 

Jak bowiem przedstawiają się spra
wy? 

Przez postawienie na jednej platfor
mie podatników, którzy opłacili podatek 
dochodowy, którego wysokość nie była 
znaczona przez pomnożenie pierwotnej 
sumy przez 7, z płatnikami, którzy za
płacili powiększony ze względu na depre 
ciację marki podatek, został uczyniony 
ktalny błąd i niesłychana niesprawiedli
wość. 

Jeśli dla porównania weźmiemy 
^Wóch kupców, którzy mieli opłacić po
etek dochodowy za r. 1923 w wysoko-
j * * 200.000.000 mk., 1 których jeden ma-

możność wcześniejszego zapłacenia, 
-Płacił tylko tę sumę, podczas gdy dru

gi musiał zapłacić już w wysokości 7-mio 
krotnej, to łatwo zrozumiałem jest, iż 
przy opłacie zaliczki nie powinni być je
dnolicie traktowani. 

Tymczasem pierwszy zapłacić będzie 
musiał zaliczkę w wysokości 2000 zł. — 
drugi musi aż w wysokości 14.000 zł., co 
wielokrotnie przewyższa jego zdolność 
płatniczą, jako podatnika. Sprawę kom
plikują drakońskie przepisy o odsetkach 
zwłoki i karach. To też przy trudno
ściach, na jakie natrafia płatnik, wnosząc 
reklamację, spodziewać się należy, iż 
Łódź znowu stanie się terenem konflik
tów, jakie z jednej strony staczać będzie 
zdecydowany na ponoszenie prawnie u-
stalonych ciężarów podatnik, z drugiej 
władze skarbowe, działające pod naci
skiem tępej i nieprzemyślanej, szablono
wo ujętej doktryny ministerjalnej. 

To też natychmiast powinny związki 
przemysłowe oraz kupieckie, używając 
interwencji posłów i senatorów łódzkich 
przedsięwziąć kroki, zmierzające do 
zmiany tego horendalnego w swej krzyw
dzącej bezsensowności rozporządzenia. 
Dla płatników ,któizy zapłacili podatek 
dochodowy 7-mio krotnie powiększony 
przyjęty musi być dzielnik 700.000, za
miast 100.000. 

Pomijając krzywdę obywateli, musi
my zwrócić uwagę na iakt, iż tego rodzą 
ju anarchja podatkowa, która wydaje pła 
tnika na łup samowoli urzędnika minister 
jalncgo w interpretowaniu, czy też ustala 
niu zasad wymiaru podatku, jest najlep
szym środkiem na odstraszenie potrzeb
nych nam w Polsce kapitałów zagranicz
nych. Stronią one od krajów, gdzie są 
możliwe niespodzianki podatkowe ze 
strony władz ustawodawczych, a co do
piero, gdy wydane być mogą na łup dowol 
ności administracji podatkowej. 

Pozatem rozporządzenie powyższe nie 
reguluje sprawy wpłaty zaliczek przez 
firmy, które powstały w r. 1923, tak, iż 
nie opłacały podatku dochodowego. Jak 
mają one postąpić, jaką wziąć podstawę 
do ustalenia wysokości zaliczki? O tem 
nie mówi rozporządzenie. Izba skarbo
wa w drodze domysłów przyszła do prze 
konania, iż iirmy takie winny wpłacić po 
łowę przypadającego podatku w termi
nie składania zeznań, a więc 25 maja. 
przyczem podstawę stanowi oczywiście 
wysokość zeznanego dochodu. Czy jest to 
ostateczna interpretacja — to oczywiście 
pozostaje kwestją otwartą. 

Wkraczamy więc w coraz większy 
chaos podatkowy. Wszak nie istnieje u 
nas system podatkowy, ale jedynie sy
stem zaliczek podatkowych. Stwarza on 
doskonały grunt do samowoli inlerpreta 
cyjnej władz podatkowych i stanowi tępy 
nóż, który podrzyna tętno naszego orga-
uizmu gospodarczego. 

Świętą prawdę powiedział p. Hilton 
Young: Fatalna administracja podatkowa 
do'„ ije troskliwie wypielęgnowaną roślinę 
saracji skarbowej. 

POLACY NA TARGACH BRUKSEL
SKICH. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Bruksela, 17 kwietnia. 
Prezes polsko-belgijskiego towarzy

stwa p. Kiślański zwiedził dziś w towarzy 
stwie posła Sobańskiego targi bruksel
skie. Z okazji urzędowej wizyty polskiej 
odbyło się uroczyste posiedzenie izby han 
dlowej belgijsko-polskiej w Brukseli z u-
działem ministra kolonii Carzona, jako 
przedstawiciela rządu belgijskiego. 

Minister przypominając udział Pol
ski w roku 1830 o ugrunowanie niepodle 
głości Belgji, wyraził serdeczne życzenia 
z powodu szczęśliwego przeprowadzenia 
sanacji skarbu polskiego. 

Wiadomości gospodarcze. 
PAŃSTWOWY BANK ROLNY. 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Warszawa, 17 kwietnia. 
Rada ministrów na posiedzeniu w dn. 

16 bm. powzięła uchwałę w sprawie pro 
jeiktu rozporządzenia prezydenta Rzpli-
tej, dotyczącego zmiany ustawy o utwo 
rżeniu państwowego banku rolnego. Sta 
tut banku wyda minister reform rolnych 
w porozumieniu z ministrami skarbu, 
oraz rolnictwa, i dóbr państwowych. 
Bank rolny jest osobą prawną i podlega 
ministerstwu reform rolnych. Żadainiem 
jego jest popieranie parcelacji i osadmict 
wa, oraz podniesienie rolnictwa i' eidmini 
stracja funduszami, przezmaczonemł na 
powyższe cele. Władze banku są rada 
nadzorcza i dyrekcja. W skład rody na! 
zorczej wchodzą prezes i wiceprezesi, 
mianowani przez miimistira skarbu na 
wniosek ministra reform rolnych, oraz 8 
członków. 

WSTRZYMANIE RUCHU TOWARO
WEGO NA KOLEJACH. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 17 kwietnia. 
Dla zapewnienia drużynom parowo

zowym i pociągowym odpowiednich świąt 
w pierwszym dniu Wielkiej Nocy wstrzy
many będzie na państwowych kolejach 
polskich ruch towarowy, tak jak w la
tach poprzednich, od dnia 19 kwietnia r. 
b. godz. 18 do dnia 21 kwietnia godz. 6, 
z wyjątkiem pociągów towarowych, prze 
wożących pilne transporty wojskowe, to 
wary szybko się psujące i żywy inwen
tarz. 

W odniesieniu do ruchu towarowego 
7. Niemcami do G. Śląska i Prus Wschod
nich i odwrotnie, z tranzvtem przez Pol
skę w czasie świąt' Wielkiej Nocy nastąpi 
porozumienie zainteresowanych dyrekcji 
kolejowych państwowych kolei polskich 
i niemieckich kolei państwowych. 

ZWIĘKSZENIE WPŁYWÓW Z PO
DATKÓW BEZPOŚREDNICH. 

' Warsz. kor. „Republiki'' telefonuje: 
Wedle preliminarza na m. marzec 

wpływ z podafików bezpośrednich befc 
podatku majątkowego miał dać w tym 
miesiącu 8,180,000 fr. zł. Tymczasem do 
klas skarbowych w ciągu m. marca 
wpłacono na poczet zwyczajnych po
datków bezpośrednich 12,536,425 fr. zł. 
tj. o 50 piroc. więcej niż preliminowano. 

W poTÓwwainiu z sumami prelimino-
waueimi największą przewyżkę dały po 
datlki: 

pod. przemysłowy — preltoninowaino 
6,000,000 fr. zł. osiągnięto 9,087,601 fr. 

pod. dochodowy — preliminowano 
800,000 fr. zł. osiągnięto 844,911 fr. 

pod. od kapitałów i rent — pirelimino 
wano 60,000 fr. zł. osiągnięto 252,786 fr. 

Zaległości podatkowe — prelimino
wano 20,000 fr. zł. osiągnięto 32,680 fr. 

Z odsetek, kar i grzywien — prelimi 
nowano 300,000 fr. zł. osiągnięto 1 mi-
ljon 260,883 fr. 

Z podatku gruntowego osiągnięto tyl 
ko nieznaczną przewyżkę ponad sumę 
preliminowaną (zamiast 1,000,000 otrzy 
mano 1,028,872 fr. zł.). 

BANKRUCTWO KUPCA WARSZAW
SKIEGO. 

Warsz. koresp. „Republiki' telefonuje, 
Wśród tamtejszych kupców wynikł 

popłoch z powodu wniesionej przed kilku 
dniami skargi do władz policyjnych prze 
ciwko niejakiemu Dawidowi Grombowi, 
utrzymującemu hurtowy skład sukna przy 
ulicy Gęsiej Nr. 7, 

Według skargi Gromb zarwał 18 osób 
na sumę ogółem 52 miljardów marek. Wy 
stawiając krótkoterminowe weksle wza-
mian za dostarczone towary, Gromb do
puścił je do protestu i jakoby gotował się 
do ucieczki. 

Na skutek tej skargi policja zrazu a-
resztowała Gromba, przekazując sprawę 
policji kryminalnej. Naczelnik urzędu 
śledczego sprawę rozstrzygnął arbitralnie 
uznał bowiem, iż ma ona charakter sporu 
cywilnego i wobec tego oskarżony o pod 
stępne bankructwo Gromb został z aresz 
tu policyjnego przy IV komisarjacie zwol 
niony — sprawę zaś całą komisarz prze 
kazał decyzji władz prokuratorskich. 

• x x -
G I E Ł D Y . 

DOLAR 9,200.000. 
Podaż materjału jest ogromna, t ak , iż 

rynek prywatny oddaje dolary po niż
szym kursie od giełdy oficjalnej, na której 
koncentrują się przedewszystkiem tran
sakcje „wypłatami". W Łodzi płacono za 
gotówkę dolarową 9,200.000, żądano 
9,250.000. 

Tendencja słaba. 

GIEŁDA URZĘDOWA. 

GOTÓWKA. 
Dolary 9.350.000 — 9.300.00O. 
Dolary Kanad. 8 .900 .000 . 

CZEKI. 
Belgia 502.000 — 495.400. 
Hołandja 3.480.000 — 3.455.000. 
Londyn 40.700 — 40.425. 
N o W y Jork 9.350.000 — 9.330.000. 
Paryż 589.500 —579.500. 
Praga 276.500 — 269.950. 
Szwajcaria 1.647.500 ~- 1.637.500. 
Wiedeń 132.10 — 131.00. 
Włochy 416.500—413,350 
Złoty frank 1.800.000 
Miljonówka i.ooo.ooo—940.000 
Bony złote 1.360.ooo—1.400ooo 
Pożyczka doi. 5.150ooo~5.200ooo 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZAW
SKA. 

Warszawa, 17 kwietnia. 
Cegielski 1875. 
Zieleniewski 33. 
Parowozy 1325. 
Nafta 1600. 
Nobel 5100. 
Chodorów 16. 
Bank Przem. Lwow. 1350. 
Bank Sp. Zarób. 19 i pól. 
Bank dla Handlu i Prz?m. 4 
Starachowice 11. 
Cukier 14 i pół. 
Ostrowiec 34 i pół. 
Firlej 3400. 
Łazy 550. 

Haberbusch 26. 
Borkowscy 5200. 
Lilpop 23—25. 
Bank Handlowy 27 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 17 kwietnia. 

Notowano w guldenach gdańskich. 
Czek na Warszawę 0,6097—0,6127. 
Za 1 miljon marek polsk. 0,621—0,624 
Telegraficzna wypłata na Londyn 

25,00—25.00. 
Na Zurych 101,20—101,70. 
Na Nowy Jork 572,55—575,41. 
Na Warszawę 0,614—0,617, 

Paryż, 17 kwietnia 
Radjo. Zamkniecie giełdy. 
Londyn 69,78. 
Nowy Jork 16,02 i pół. 
Włochy 71,50. 
Szwajcarja 283. 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 17 kwietnia. 

Nowy Jork 5,68 i jedna-czwarta. 
Londyn 24,73. 

^ Paryż ̂ 35.45. 

RESTAURACJA 

Teatralna. 
Zapraszam Szanownych swoich 

bywalców 
Dziś i jutro od godziny 11 rano na 

śniadanko rybne 
składające się z następujących potraw: 

zupa rybna z kluseczkami Mk. 45o 000.— 
. . grzybowa 
pulpety z sandacza 
szczupak sos chrzanowy 
ryba po żydowsku (specjalność 

mojej kuchni) 
sandacz saute 
sandacz orli sos pomld. 
węgorz fryt. 
łosoś z rusztu 
pierożki leniwe 
serniki ze śmietaną 

Ceny aa napoje o 20 proc. zniżone. 
Najprzedniejsza kawa Mocca. 
2837 ST . EN GL ER. 

45o.ooo.— 
3.000.000.— 
3.000.000.— 

3.000.000.— 
4.5oo.ooo.— 
4.5op.ooo.~ 
4.5o<vooo — 
7ooo 000.— 
2,000.000.— 
2.5oo.ooo.— 



Str. 5. R E P U B L I K A 

i l i l T E C Z l i ( P E I i l t l O I I ) SPRZEDAŻ 
Wódek, , 

l ikierów, 
koniaków 

2560 1 

CZEKOLADY, 
CUKRĆW, 

DELIKATESÓW, 
po cenach zniżonych 

DOM KONFEKCYJNY i 

w s k ł a d z i e W i n I D e l i k a t e s ó w 

1. BERMANA 
Iź, ul. Piotrkowska 53. tel. 12-35. 

przy ul. Piotrkowskiej (od Dzielnej do Trau
gutta) I piętro, składający się z 1 dużej sa-
li-składu, 1 pokoju — biura oraz gabinetu, 
z całkowitym urządzeniem, telefonem, kasą, 

w czystym, bezpiecznym domu 

do ustąpienia. 
Oferty sub , 
stracji pisma. 

Lokal Urządzony' do admini 
794-3 

Szmechel i Rozner PionHowsHa ul 
Sprzedaż świąteczna po nader przystępnych cenach. 

2487 

Palta damskie 
z mater. irousz 45.000.000 
z mater. ang. 1 2 5 . H o — 85.000.000 
z mat, kowerk. 1 5 o — I 125.ooo.000 
z mat. prima sat. 1 8 5 — 165.000.000 

Suknie damskie 
z szewiotu 33, 28, 26, 22.ooo.ooo 
z czystej wełny 75, 65. 58.000.000 
z trikotiny jedw. 65, 58, 45.000.000 
z etaminy 62, 48.000.000 

Spódniczki 
ostatnie fasony 
z szewiotu 16, 6,ooo,ood 
z czystej wełny 35,000,000 
z garbadiny 65,000,000 

Garnitury męskie 
z wełn. Sztreichg. 125, 1D5.aoa.ODO 
z bostonu 150.ooo.ooo 
z kamgarnu 225, 190,000,000 

Palta męskie 
ostatni krój z angiel. 

des. materjału 125, 110,000,000 
t kowerkotu 175, 150.000,000 

Spodnie 
z sztreichgarnu w paski 38,000,000 
z kamgarnu 75, 65,000,000 

Garnitury 
dla chłopców 

z trwałych materjałów po kon
kurencyjnych cenach 

nadzwyczaj tanio. 

Swetrowe kamizelki i bluzki 
najnowsze kolory i fasony 28, 21, 18, 11,000,000 

Wykwintna bielizna damska 
najlepsze wykończenie z batystu, opalu po przystępnych cenach. 

• 

I NOWE DROGI |j 
PISMO POŚWIĘCONE SPOŁECZNEJ MILObCI. 

Wychodzi 1-go i 15 każdego miesiąca. 
W każdym numerze omawia sprawy poli 
lityczne i społeczne kraju 1 zagranicy, 
zamieszcza artykuły popularno-naukowe, 
ogłasza rzeczy, rzucające światło na posz
czególne grupy ludzi, środowiska I instytu
cje w czasach obecnych i w epokach histo
rycznych, drukuje otwory z literatury pięk
nej, podaje mnóstwo wiadomości pożytecz
nych i ciekawych,rozszerza (tale zakres swe
go programu oświatowego 1 Informacyjnego. 

Prenumerata kwartalna wynosi 2.40 puukty 
HU należy pomnożyć przez każdorazowy mnożnik księgarski. 

Adres Redakcji i Administracji: 

gj :: :: Ł Ó D Ź , S I E N K I E W I C Z A 6 3 . :: :: |gj 

, które M 
ler/arskl. 2 2 

DYWANY 
perskie oryginalne 

ażywane w różnych wiel
kościach, w wyborze god

nym widzenia, sprzedaje 
S p ó ł k a H a n d l o w a 

„ A G R O M O N T " 
Przejazd 40 teł. 14-30(welścleł*6 z pod
wórza. Oglądać można ód 11-13115-19-

279, 

p o w E R y 
B-cia Krzemińscy 

Piotrkowska 178. 2806 2 
Ceny KonKurencyjne. 

biały i kolorowy nauczyć się można 
przez 20 lekcji (oraz lekcje) Wschodnia 
61 prywatne wiad. u Wajnfelda 1 wej-

ścle l j piętro mlesz. 22. 807-3 

r P r z y j m u j e d o r e p e r a c j i 

suknie trykotlnowe 1 t. p. 
e-go S i e r p n i a 7 6 , III piętro. 
Tanio, bo w prywata. miesztt. 

na Z . 6 5 0 . — p t . d n . 2 0 m a j a 2 4 r 
wystawca Ch. Rozenbaum Warszawa, 
Pranclszkańska J* 10, m. 15 na zlece
nie J. Epsztejna w Warszawie. Ostatnie 
żyro H. Laufer. Weksel unieważniony 

i ostrzega się przed nabyciem. 
Uczciwy znalazca zechce takowy zwró
cić za wynagrodzeniem u H. Laufera 

ul. Pomorska nr. 13. 

młody 

Na wielKanoc Na wielKanoc 
Koszule męskhe — Krawaty 
Rękawiczki — Kołnierzyki 
Trikoty — Skarpetki 

^ j a k również inną konfekeję męską 
w wielkim wyborze 

PETERSILGE, Piotrkowska 93. 

mężczyzna 
poszukuje jakiejkolwiek 
pracy w biurze lub kan
torze. Oferty sub. „ener
giczny" do adm. niniej
szego pisma. 2coi 

KALANDER 
(Muldepresse) szerokość robocza 170 c|m. 
ogrzewany gazem z przystawką trans
misji, miljard ośmset miijonów Mkp 
zaraz de sprzedania. Inż. W. Żórawski, 
Warszawa, Wilcza 2. 2796-1 

Ogłoszenie. 
V liii tatipiiii Pilii. 

Sąd Okręgowy w Łodzi na posiedzeniu w dniu 14-go 
kwietnia 1924 r. postanowił: 1) ogłosić upadłość Majlechowi 
Bergierowi, II) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
7 lutego 1924 roku, 111) zamianować Sędzią Komisarzem 
upadłości Sędziego Handlowego Edwarda Babiackiego, IV) za
mianować Kuratorem upadłości Adwokata Leona Abramskiego 
zamieszkałego w Łodzi, ul. Zachodnia 41, V) osadzić Majlecha 
Bergiera w areszcie dla dłużników, VI) Nakazać opieczętowanie 
kantoru, składów, kasy, ksiąg, zbioru dokumentów, rejestrów, 
papierów, ruchomości i rzeczy upadłej firmy oraz wspólników, 
gdziekolwiek się one znajdują. VII) Dokonać publikacji wyroku, 
zgodnie z przepisem art. 457 K. K. VIII) Uskutecznić wpis 
w rejestrze handlowym na zasadzie art, 2 p. 4 Dekretu z dnia 
7 lutego 1919 r. IX) Wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej 
wykonalności. X) Odpis wyroku zakomunikować Prokuratorowi 
przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

Za zgodność świadczę. 2839 
Kurator upadłości Majlecha Bergera 

AdwoKat (—) Dr. AbramsKi. 

Ogłoszenie. 
Sędzia Komisarz upadłości Majlecha Bergera na zasa

dzie art. 477, 478 i 480 Kod. Hand. wzywa wszystkich wie
rzycieli wyżej wymienionej firmy, aby zgromadzili się w dniu 
29 kwietnia r. b. o godzinie 12-ej w gmachu Sądu Okręgowego 
w Łodzi, w kancelarji Wydziału Handlowego, w celu wyboru 
syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz (—) E. Babiackl. 
Za zgodność świadczę. 

Kurator upadłości 

Adwokat (—) Dr. AbramsKi. 

POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI i TRYK0TA2E 
Józef Neumann 

PIOTRKOWSKA 120. 

— WYROBY POŃCZOSZNICZE — 
WE WSZYSTKICH GATUNKACH 

I KOLORACH. — — 

LV 
I 
IŁ1 

II 

torebki 
firanki 
obrusy 

pończoctiy 
koszule męskie 

PIOTR I R 
Piotrkowska 37 
(w podwórzu). 

738— 

AUuszer ja 
I chor. k o b i e c e . 

Dzielna 6. 
f [TELEFON 1-64. 

Przyjmuje od 4—5 

Dobra i energiczna 

odpowiedniego 

ZAJĘCIA. 
Łaskawe oferty pod 
litery ,M . C do 
admln. .Republiki* 

2595 < 

Lekarz-dentysta 

t 
Piotrkowska 51. 

Dr . m e d . 

Dr. med. 

Zawadzka 10 
Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje od 9—1 
5—8. 

J. 
Dr . 

Z i e l o n a 11. 
Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje 12—2, 
3 - 4 I pół l 7—9 

wieczór. 
Niedziela 9 - 2 . 

Zawadzka 35 
Choroby uszu, no
sa, gardła ) krtani 
Przyjm. od 11—1 
4 - 6 734 I 1 

drobne JH 

5.000 sztuli 

aheji 
Francusko-Belgijsko 

Polskiego Banku 
jest do sprzedania. 
Oferty do admini
stracji .Republiki" 

pod ,B. W." 

Kupno I s p r z e d . 

ILKA UBRAŃ 
i męskich z pierw* 

szorzędnych mater
jałów, prawie no
wych, oraz zupełnie 
nowy frak do sprze
dania. Cegiełnlana 
91 m. 28 od 10—12. 

S A N D A Ł K I 
skorochody, pan
tofle domowe za
kopiańskie pan-
1866 tofle. 

P e t e r s l l g e 
Piotrkowsko 91 

6-do pokojowe i 
kuchnia w najlep
szym punkcie, ul 
Piotrkowska front 
1-sze piętro, z tele 
fonem, z meblami 
lub bez do oddania 
zaraz. Of. pod „li" 
do administracji .Re 
publiki*. 840—3 

Dr . m e d . 

Rower z wolnym 
kołem w najlep

szym stanie sprze
dam. Kaliński, ul. 
Aleksandryjska 21, 
m. 5. 512 

PIANINO zagranlcz 
ne, okazyjnie do 

sprzedania. Piotr
kowska 22, lewa o-
ficyna, trzecie pię
tro,' ostatnie wej
ście. 2775-3 

zczenlęta bardzo 
rasowe wilczki do 

sprzedania. Dzielna 
37. Dozorca wskaże. 

Posady . 
BAMODZ1ELNY ma 
i gazynier zatrud
niony w przemyśle, 
wlóklenniczem zmlo 
nl posadę. Oferty 
do .Republiki" sub 

/.Magazynier". 764 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Przyj

muje od 8—101 pół 
1—2 1 od 4 — 8-

W. 
Dr. 

Gdańska (Długa) 
M 4 2 . 

Choroby sKórne, 
weneryczne i mo 

czopłciowe. 
Przyjmuje od 12—2 

i od 5—8. 

D r . 

ziewczynado dziee 
II ka przychodnia 
potrzebna Traugutta 
8 m. 11. 08-2 

R o z m a i t e . 
atematykl, języ
ków udziela stu

dent Rozental. Ki
lińskiego 96, ni. 3. 
godz. 7. 

Angielskiego kon-
wersacjl i litera

tury udzrela ruty
nowany nanczyclel. 
Nowo - Cegiełnlana 
nr. 12, m.4, od 3 do 
5 po poł. 795—3 

Choroby uszu, nosa, 
gardła i krtani 

Kilińskiego 117 
(trzeci dom od Nawrot) 
godz. prz. lo—12 i 
6-8. 2765-51 

St. felczer 

M. 

Piotrkowska 142 
2581—3 

Prenumerata: w Łodzi mk. 6,000,000 miesięcznic—Zamiejscowa 
mk. 6,500,000 mleslęcznie.Z- agranlcą mk. 12,000,000 
miesięcznie. Odnoszenie do domu 520,000 mk. Ogłoszenia: 

Btcublika.i Ltpress Wieczorny faunie 8.3oo,ooo 

ZWYCZAJNE: nik.8o.o00 za wfersz milimetrowym* stronie 10 espela W TEKŚC1B: mk. 10 MWO ta wltrsi mlllm 
t r

2
w

7j£!,
, , r

' 8

, "?.«'"• NADESŁANE: mk. 130000 ta Wlersi milimetrowy (na str. Sszpalt l . Nn.KR01.OOl 
mk. 120000 » wlerez mHImatrowy (na stf 6 szpalt) Zatecsynowe I zailubln. po tekście mk. 11) OoO.OOO. Zainlei 

Ci" . Nlijł.l1 1 r;- lcSwe W ,« 'P-obl iczonych po urzędowym kutsie franka złotego. Za wiersz wysokoicl 1 milimetra: W tekscl* 
oo gr. Nadesłane t Nekrologi io gr. Zwyczajno 20 gt. Zagrań, o 100 ptoc. dtozaj. Za ierrainowy druk oeloszau uduilnlalr. nie odpowiada 

Drobne 75.000. Posady I poszukiwane 5o,Ó00. Najmniejsze ogłoszenie 750.000 
rKaźda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już_przyjgte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

U wydawnictwo .Republik." Sp. z ogr. odp^Marjan N M t a u i t > 0 . 1 a « e w i ^ 

http://125.Ho�
http://125.ooo.000
http://22.ooo.ooo
http://1D5.aoa.ODO
http://150.ooo.ooo
http://Nn.KR01.OOl

